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roczn ie  14 z ł. ___
k w a r ta ln ie  3 zł. 60 c- 
m ie s ię c z n ie  1 z ł. 20 et. 

p t im ie s ię c z n ie  60 c t.  
E a o d n o sz e n ie  do d om n  

m ie s ię c z n ie  20 c t.
NA P R O W IN C JI: 

rocznie 19 zł. 20 ct. pół­
rocznie 9 zł. 00 ct. tw ar- 
teln ie -i zł. 80 et. m ie­
sięcznie 1 z.ł. GO ct. za 

pół miesiąca St et. 
ZA *VCAN1CĄ: 

Dopłaca miesięcznie 
1 zł. ii o ecn miejsco­

w ych.
P  yennoiern lę  p rzy j­

muje  etę lyl*u od 1 . 
i 15. V.ai*dego mieniąca. 
Nnutł-r konztnje  6 ct.

C z w a r te k  2 7  M a rc a  1 8 8 4 . B ok  II.

wychodzi codziennie także w  Niedzielę i fWięta o godzinie 8. rano.

Biuro Redakcji przy ulicy Kopernika 1 .9 .  (urząd telegraficzny) Administracja i  Ekspedycja przy nlicy Akademickiej 1 .3 .

Ogłoszenia.
Od objętości w iersza 

pety tow ego  pieciołam o- 
w ego 6 ct.

R ek lam y  w ru b ry c e  
„N adesłane*4 20 e t . od 
w iersza.

Jedno ogłoszenie 
drobne do 6 wierszy 
20 c t.

D o łączen ia  do K ar- 
je r a  (P ro sp e k t* , c y rh u - 
la rz e  e tc .) p rzy jm u je  się 
za  cen ę  1 zł. od 100 egz.
d la  zam iejscow ych  a
50 c t . od 100 egz. d la  
m iejscow ych  p ren u m e­
ra to ró w .

R ękopisów  R ed a k ­
c ja  n ie  zw raca .

L is ty  rek lam ac y jn e  
n ie op ieczętow ane pie- 
pod legają  opłacie-

D zE: lUpcrta.

Piątek: Sykstusa. 
Sobota: Eustachego.

Niedziela: Kwiryna. 
Poniedziałek: Balbiny. 
Wtorek. Hugona. 
Środa: Franciszka.

Kalendarz myśliwski: Wolno polować na
dropie, pardwy, -cietrzewie, głuszce i słonki, pta­

ctwo wodne i błotne w ogólności.

Wschód słońea o 5 g. 59 min. 
Zachód słońca o 6 g. 1? min. 
Długość dnia 11 godz. 89 min. 
Barometr idzie w gnrę.

Czas odnowić przedpłatę!
K urier Lwowski wychodzić będzie nadal o 

tym samym czasie i w rym samym formacie.

Przedpłata kwartalna w miejscu . . 3.60
„ miesięczna w miejscu . . 1.20

z odnoszeniem do domu kwartalnie . 4.20
„ ,, „ miesięcznie . 1.40

Na prowincji k w a r t a l n i e .....................  4.80
m ies ięc zn ie 1.60

Dla prenumeratorów K urjera Lwowskiego 
znizoną została prenumerata tygodnika Świat ‘po ­
wieściowy na 1.50 kwartalnie lub 50 ct. miesię­
cznie. W tygodniku tym rozpoczyna się z począ­
tkiem kwietnia druk dwóch nowych powieści, pt. 
Małżcństico na wielkim świecie i M ickal Yerm m l.

Uniwersytet lwowski.
Krótkie doniesienie na»ze o przypadającej w 

r. b. stuletniej rocznicy uniwersytetu lwowskiego, 
powtórzone w innych dziennikach bez podania 
źródła, wywołało w jednym, z nich siarczystą od­
prawę— która jak słyszymy wyszła ze sfer profe­
sorskich tego szanownego zakładu. Autor oburza 
się straszenie, że ktoś tam upatrzył rocznicę, kie­
dy grono profesorskie już przed kilku laty zasta- 
nawiało^się nad tem, czy obchodzić, czy nie ob­
chodzić rocznicy, i doszło do przekonania, że nie

należy jej obchodzić, ponieważ uniwersytet zało­
żony dnia 21 października roku 1784 istniał tyl­
ko parę lat, a następnie na długi okres czasu 
został zwinięty, i dopiero później go przywrócono. 
Zresztą przed założeniem jego istniała akademja 
zamojska. A zatem nie ma żadnej rocznicy.

Z ważnych powodów, a nie z chęci spierania 
się o słuszność, odpowiadamy.

Akademja zamojska istniała przed założe­
niem uniwersytetu, a fakt istnienia jej nie zmie­
nia stanu rzeczy, że uniwersytet lwowski został 
dyplomem ces. Józefa z dnia 21 października 
wspomnianego roku założony, i c z t e r r n  a w y ­
d z i a ł a m i  wyposażony.

Założony w ten sposób uniwersytet nie i- 
stniał krótko, ani parę lat, lecz od r. 1784— 1805, 
a zatem 25 lat —  ćwierć wieku, — niin go cesarz 
Franciszek I. zdegradował do stopnia liceum.

Lecz mimo degradacji ha liceum, nie prze­
stał zakład nigdy być szkołą „uniwersytecką", bo 
miał trzy wydziały: teologiczny, prawniczy i filo­
zoficzny, z prawem wydawania dyplomów d o ­
k t o r s k i c h  dla teologów i filozofów.

Stan ten wyjątkowy trwał do 7 sierpnia 
1817, a zatem tylko przez lat 12, t. j. o połowę 
króeiej, niz pierwotny sian ntormajny, i w tym r. 
uniwersytet odzyskał na nowo cechę wszechnicy, 
której potem już nic nie naruszyło aż do na­
szych czasów, kiedy od lat 12 najpoważniejsze 
koła obywatelstwa z całą stanowczością poczęły 
się dopominać o uzupełnienie wszechnicy lwo­
wskiej czwartym, medycznym fakultetem, jak było 
na początku.

Widząc zaś bezskuteczność wysileń Sejmu, 
posłów, profesorów, lekarzy i korporacyj, — sko­

rzystaliśmy ze sposobności, by w przededniu o- 
brad budżetowych nad preliminarzem minister­
stwa oświaty w Radzie państwa, podnieść tę oko­
liczność, że godziłoby się przynajmniej w stu­
letnią rocznicę zakładu pamiętać o restytucji po­
czątkowego jego wyposażenia. Sądziliśmy, że 
ludziom inteligentnym i rozumnym wystarczą dwa 
słowa. Niestety omyliliśmy się, ale mniemamy,, 
że oburzenie, które nasza wzmianka wywołała, 
nie pochodzi i nie podobna, żeby pochodziło 
ze sfer profesorskich, i nastajemy, aby obchód 
urządzono, bo będzie on jednym więcej argumen­
tem, których już podobno naszym posłom nie sta­
ło do wywalczenia tego, czego sobie kraj życzy, 
i co jest wykazaną, wielostronnie uznaną po­
trzeba.

KÓŁKA ROLNICZE.
*

Podczas zjazdu delegatów kółek rolniczych 
d. 4 ■ 5 b. ni. we Lwowie sprawozdania dzien­
ników były tak niedokładne, że nie dały nawet 
obrazu o stanie tej pożytecznej instytucji. Zarząd 
centralny tedy dobrze zrobił, iż obecnie przesłał 
organom puDlicystycznym streszczenie swojego 
sprawozdania.

Z końcem roku 1882 na podstawie obowią­
zującego statutu, zaczęły się zawiązywać Kołka 
rolnicze, których liczba z upływem lutego b. r. 
doszła do 165-ciu. Powstały one w 54 powiatach, 
a w szczególności w 24 miastach i miasteczkach 
i 141 gminach wiejskich. W 151 Kółkach zorga­
nizowanych reprezentują Zarzady miejscowe 
Kółek:

Telegraf podwodny.
POWIASTKA 

A lkany de FonlblanijiK.

(Ciąg dalszy.)

Pierwszych 6 miesięcy naszego pożycia mał­
żeńskiego, przeszło jak  sen. wyobraźcie sobie 
męża, który jest oraz kochankiem, lub drogiego 
przyjaciela, który jest równocześnie i mężem i ko­
chankiem; takim był mój Gerald. Ryłam niewy­
mownie szczęśliwą, aż do owej nieszczęsnaj środy, 
kiedy wróciwszy do domu o 2giej godzinie, po­
wiedział, iż musi o 5tej wyjechać do parowca, 
mającego nazajutrz odpłynąć z Liwerpoolu do No­
wego Yorku!

— Weź mnie z so b ą !— wołałam z płaczem. 
Jak  wszyscy mężczyźni myślał najpierw o pa­
kunkach i powiedział mi, że nie będę mogła być 
na czas gotową. Potem przytoczył inną przyczy­
nę i musiałam się poddać, gdyż był już listopad, 
kiedy to morze zwykle okropnie bywa burzliwe. 
Wyglądał blady i zmęczony i opuścił mnie o 
całe pół godziny wcześniej, niż było koniecznem. 
Nie pozwolił nawet bym go odprowadziła.

—  Nie cierpię odprowadzania —  rzekł pra­
wie z gniewem — zresztą miesiąc prędko u- 
płynie.

— Cały miesiąc? przecież powiedziałeś do­
piero, że ten interes wymaga tylko kilku dni.

— To prawda •— odrzek ł— lecz podróż tam 
i napowrót zabierze dni ze 20.

—  Ależ drogi Geraldzie, czyż nie możesz

napisać, lub telegrafować? Do czegóż się przyda 
ten sławny atlantycki telegraf podwodny, o któ­
rym tak wiele mówiono, jeżeli sam musisz odbyć 
całą podróż ?

— Pisałem, telegrafowałem, ale to wszystko 
było do niczego, moja mała (tak nazywał mnie 
pieszczotliwie, czy może nie ładnie?) Muszę sam 
jechać.

I  pojechał. Pojechał na miesiąc, lecz został 
trzy. Interesa źle szły. Jakie interesa? Nigdy mi 
nie chciał powiedzieć. Otóż tak zwykle postępują 
ci mężowie. Jeżeli prosimy ich o pieniądze na 
suknię, zaraz zaczynają się pytania: „A jaka to 
suknia? Do czego ci potrzeba? Co będziesz z nią 
robić? Czy nie masz ich dość? Z czego ma być 
zrobioną? Jakiego będzie koloru? i tym podobne 
nierozsądne pytania o rzeczy, na'których się wcale 
nie rozumieją i rozumieć nie mogą. Ale niechno 
się która z nas zapyta: —- „Jaki interes?" Wy­
śmieją się z nas, lub zaczną się złościć.

Powrócił wreszcie, wyglądając starzej i nę­
dzniej i od tej chwili zmieniły się jego zwy­
czaje.

Bywało dawnymi czasy, przyjechał o 3 ci ej
popołudniu powozem do domu i wbiegłszy po
schodach zawołał wesoło:

- - Hola Delciu! Nie ma nic do czynienia;
ubieraj się, pojedziemy na przechadzkę!

Teraz przed 6tą lub 7mą nie pokazywał się 
w domu, a gdy przyszedł, miał straszny, czarny 
zwój papierów pod pachą, nad którym ślęczał do 
północy. 1 stał się okropnym mrukiem, chociaż 
wszyscy mówili, że robi majątek. Gdy przyszła 
nasza dziecina, rozweselił się trochę i prawda, 
że był bardzo czuły i troskliwy o innie, aż do 
czasu kiedy znowu wstałam i chodziłam. Wtedy

oddał się znowu swym obyczajom. Ciągle p-zebywał 
w kantorze, ciągle myślał o interesach.—Ach Boże! 
przypominam sobie jak niegdyś dał nauczkę tej 
nieznośnej Emilii Dodd. Zastała nas raz na balu 
u lady Varsoviana, siedzących sam na'"sam i 
rzekła sarkastycznym tonem:

— Patrzcie, oto Gerald Carruthers umizga 
się do własnej żony!

— Dlaczegóż nie? — odpowiedział, nie ru ­
szając się z miejsca — kocham moją żonę bar­
dziej, niż kiedykolwiek kochałem.

Ach jaKŻe dumną byłam wtedy! Teraz nigdy 
mi nie oświadczał swej miłości, zostawiał mnie
często samą z mojemi myślami; myślałam więc
o innych rzeczach, które słyszałam od Erailji. 
Między innymi, gdy tak tęskniłam za nim, pod­
czas pierwszej jego podróży, powiedziała mi, że 
mąż mój będzie się zapewne doskonale bawić na 
okręcie, a to z powodu — nie wiem już czyich— 
złocistych włosów; opisała mi mnóstwo malowa­
nych kobiet, które miały być jego towarzyszkami 
podróży; widziała ich nazwiska wypisane w ga­
zecie: Katarzyna X, Zuzanna Y, Paulina Z, z 
któremi miał dawniej przed naszemi zaręczynami 
stosunki miłośne. Z początku nie zważałam na to, 
ale gdy sie tak zmienił i n>'e chciał mi powie­
dzieć dlaczego jedzie do Ameryki i jaki interes 
go tani zatrzymuje, oskarżyłam go całkiem o-
twaicie.

Zaczerwienił się i zbladł; zapytał mnie, jak 
śmiem coś podobnego wyrzec i rozgniewał się o- 
kropnie. Nie mądrze to pytać się żony, jak śmie, 
jeżeli miłość jest powodem jej śmiałości, pomy­
ślałam i dałam mu to do poznania.

A więc zazdrość ? Naturalnie, że zazdrość!



2 KURJER LWOWSKI.

aj w przewodniczących: księża w liczbie 57, 
właściciele większych posiadłości 23, nauczyciele 
9, rolnicy z mniejszych posiadłości 46, osoby in­
nych zajęć 16.

b) w zastępcach przewodniczących: księża 
14, właśe. większych posiadłości 12, nauczycieli 
6, rolnicy z mniej, posiadłości 99, osoby innych 
zajęć 10.

c) w sekretarzach: księża 8. właściciele 
więk. posiadłości 4, nauczyciele 77, rolnicy z 
mniej, posiadłości 43, osoby innych zajęć 19.

Liczba członków zwyczajnych w 165 kółkach 
wynosi 4.147 przeciętnie przypada na jedno kół­
ko 26 członków ; wyżej 100 członków zwyczaj­
nych liczą Ujsoły 109, Czaniec 130, Kozy 198, 
prawie 100 bo 97 członków’ liczy kółko w Biłce 
szlacheckiej i w Baryszu. W roku bieżącym w 
47 kółkach liczba ezłunków wzrosła o 305.

Przed walnem Zgromadzeniem 107 Kółek 
przedłożyło szczegółowe sprawozdania z czynno­
ści, z tych jedne miały ogólne zebrania człon­
ków przynajmniej co drugą niedzielę, niektóre 
odbyły w ciągu roku przeszło 30 zebrań, j a k : 
Szówsko 31. Kozy 34, Prusy 36.

Przedmiotem zebrań w Kółkach, na których 
prócz członków zwyczajnych i doroślejszej mło­
dzieży, brali udział księża, nauczyciele, właści­
ciele ziemscy i inni szczerzy opiekunowie ludu, 
były tylko sprawy określone statutem i instruk­
cją wydaną dla Kółek rolniczych.

Riiżde Kółko posiada bibljotekę. W tym celu 
centralny Zarzad rozesłał bezpłatnie książek pol­
skich 2738, ruskich 495. 56 Kółek prenumeruje 
własnym kosztem Niedziele lub Wieńca i Pszczół­
kę, a 61 otrzymuje te pisma w darze. Niektóre 
Kółka mają i inne pisma, a w szczególności Sa­
morząd i Gminę, Nowiny i Chatę, Gwiazdkę 
cieszyńską i Rolnika.

W siedzibie Kółek rolniczych istnieje 26 
sklepików ehrześciańskich, 32Jzaś Kółek oświad- 
czyły gotowość założenia u siebie sklepików. 
Kółko rolnicze w Kozach, zawiązało u siebie To­
warzystwo spożywcze, które dostarcza dla siebie 
i okolicznych Kółek potrzebnych towarów. Koszta 
założenia sklepików wykazały Kółka rolnicze w 
Bulowicach w kwocie 50 zł., w Czańcu 400 zł., 
w Grębowie 271 zł. 17 et., w’ Kozach 710 zł., w 
Łętowicaoh 70 zł. 70 ct., w Prusach 49 zł. 50 
ot., w Rudniku 380 zł. i w Zaleszanach 300 zł.

W roku zeszłym ułatwił centralny Zarząd 
Kółkom rolniczym w celniejszych fabrykach na 
ratalną spłatę z opustem cen, nabycie różnych 
maszyn i narzędzi rolniczych za ogólną kwotę 
761 zł. W reku bieżącym zgłosiły się o potrze-

Byłam okrótnie zazdrosną. Wiem już wszystko, 
co chcecie powiedzieć o zazdrości. Ojciec często 
mi o tern prawił, matka łajała, ciotka Janina 
wzdychała, a Emilja naturalnie także włożyła 
swoje trzy grosze. Jes t  to szkaradne, nierozsądn y 
niegodne uczucie. Duma kobieca powinna prze­
zwyciężyć zazdrość, poczucie własnej godności 
powinno ją ignorować, religja powinna ją  wytę­
pić. Stare dzieje! Jeżeli każesz kobiecie zjeść 
łyżkę soli^. a potem dowiedziesz jej argumentami, 
że nie ma pragnienia, wtedy potrafisz może i ko­
chającej kobiecie wyperswadować, że nie powinna 
być zazdrośną. Każdy udzielał mi swej rady, jak­
by w jakiej chorobie. Powinnam mu okazywać 
więcej miłości; obchodzić sie z nim ozięble; dą­
sać się i okazać mu, że mnie martwi; kokietować 
z innymi i okazać mu, że nic sobie z niego nie 
robię; nalegać na wytłumaczenie się; nie powin­
nam nawet wspominać o tym przedmiocie. Po­
winnam znosić to cierpliwie; oburzyć się przeciw 
temu; okazywać więcej zapału; ochłonąć cokol­
wiek itd. itd. Ojciec i reszta rodziny chwalili 
Geralda, wówczas, gdy widzieli, że się jak słusznie 
przepowiadałam, ustatkował. A jednak teraz wy­
stępowali przeciw mnie, gdy tłumaczyłam im, że 
popadł znowu w dawne zwyczaje. Jeżeli miałam 
słuszność będąc młodą, niedoświadczoną, niewinną 
dziewczyną, dlaczegóż sprzeczali się ze mną, gdy 
byłam nieszczęśliwą, lecz doświadczoną kobietą? 
Nie było w tern ani sensu, ani logiki.

Tak więc moi drodzy, postępowaliśmy ze 
złego do gorszego, gdy pewnego strasznego dnia 
w rok może po powrocie Geralda z Ameryki, — 
nie zapomnę tego n ig d y !...

Gdy wróciłam z przechadzki z moją maleń­
ką, powiedziano mi, że był w domu, spakował 
kuferek i kazał mi powiedzieć przez służącą, na-

bne narzędzia i maszyny gosdodarskie Kółka 
roln. w Borzencinie, Dąbrowej, Jagielnicy i w Ka­
łuszu. Kółko roln. w Górnejwsi uchwaliło wypo­
życzać zakupioną kosztem Kółka sieczkarnię bez­
płatnie dla członków, a innym po 30 ct. za dzień, 
zaś młocarnię członkom po cenie 30 c t , innym 
po 70 ct. za dzień. P. Słoński sekretaiz Kółka 
roln. w Rożniatowie, nabywszy własnym kosztem 
ekstyrpatora i pług Sacka, wypożycza je bezpła­
tnie członkom rzeczonego Kółka.

W roku zeszłym wyjednał centralny Zarząd 
Kółkom rolniczym nabycie wyborowych nasion 
pastewnych, ogrodowych : zbóż za 1886 złr.

Co do potrzebnych zbóz i innych nasion na 
wiosnę w roku bieżącym, zgłosiły się dotąd Kół 
ka w liczbie 31 o pośrednictwo w Banku rolni­
czym. Zamówienia te wynoszą kwotę 2648 zł. 
96 cc. Specjalnie co do lnu rygskiego zamówiło 
16 Kółek 16 beczek w cenie 256 zł. Kółko roln. 
w Rożniatowie otrzymawszy w darze od central­
nego Zarzadu owies sybirski i od swego przewo­
dniczącego ks. Babika i sekretarza p. Słońskiego 
inne nasiona, rozdzieliło takowe między człon­
ków z tem zastrzeżeniem, iż każdy z biorących 
obowiązanym będzie po zbiorze oddać taką samą 
ilość dla rozdania innym członkom Kółka.

Dzięki Towarzystwu ogrodniczo-sadownicze- 
mu we Lwowie rozdał centr. Zarząd w r. 1883 
Kółkom 300 szczepów 4-Ietnich drzew owocowvch 
bezpłatnie; na rok zaś bieżący ma przyobieca­
nych od tegoż Towarzystwe 500 sztuk.

Lustracje gospodarskie z popularnem pou­
czaniem o tem, w jaki sposób członkowie Kółka 
mogą w k-ótkim czasie o krok dalej posunąć 
swoje gospodarstwo i powiększyć dochody, odby­
ły się w kilku Kółkach po parę dni w każdym. 
Przekonawszy się o ważności tych lustracyj, cen­
tralny Zarząd postanowił je systematycznie prze­
prowadzać we wszystkich Kółkach, skoro uzyska 
potrzebne na ten cel fundusze.

Oprócz tego odbywały się w 7 Kółkach w 
powiecie lwowskim wykłady popularne o gospo­
darstwie rolnem, zaś 16 członków Kółek rolni­
czych z lwowskiego powiatu wzięło udział w kur­
sie weterynarji popularnpj, urządzonym za stara­
niem Rady oddziału Towarzystwa gospodarskiego 
lwowskiego.

Z inicjatywy Kółek rolniczych zaprowadzono 
3 stacje subwencjonowanych buhajów, a w toku 
jest zaprowadzenie jeszcze 3 takich stacyj. P 
Słoński nabywszy buhaja rasy berneńskiej, u s ta ­
nowioną opłatę za jednorazowe odlatowanie 2 zł., 
zniżył dla członków Kółka rolniczego rożniatow- 
skiego na 50 ct.

— ■— — g g g g gg!w™— ss
wet nie listem, że nie powróci, aż za dwa dni. 
Weszłam do jego pokoju instynktowo prawie i 
zbierając papiery koło kominka, spostrzegłam je ­
dną z owych strasznych, żółtych depesz telegra­
ficznych. Jakiś głos wewnętrzny mówił mi, że tu 
znajdę klucz do jego grzechów i mojej hańby. 
Otworzyłam papier i nie wiedziałam co się ze 
mną dzije, gdym wyczytała następujące słowa:

„Zuzanna, dziecko, natychmiast, Liverpool“.
Czy można pięknemi słowami, wyraźniej, o- 

kropniejszą opowiedzieć historję? Zuzanna z dzie­
ckiem czeka w Liwerpoolu, gdzie obecność jego 
jest potrzebną natychmiast. W Liwerpoolu, dokąd 
przybywają parowce z Nowego Yorku! W ponie­
działek. kiedy przybywają w największej liczbie! 
Wiedziałam o tem, bo liczyłam niegdyś godziny 
z tęsknoty za nim !

Było już pół do piątej. Omnibus wyjeżdża z 
Euston o 5.

Gdybym jeszcze na czas pizybyła, mogłabym 
go zaskoczyć na wstępie jego niegodnego czynu! 
Zatrzymałam dorożkę i obiecałam woźnicy pół 
suwerena gdyby mnie zawiózł do pociągu na czas 
oznaczony. Wiadomą jest rzeczą, jakiemi brudne- 
mi, wąskiemi uliczkami jeżdżą dorożkarze dla skró­
cenia drogi. Mój, nie stanowił w tym względzie 
wyjątku.

Jednakże, takim już był mój los nieszczęśli­
wy, stanęliśmy wreszcie obok Tottenham-Cowit 
Road, a gdy weszłam na peron, właśnie pociąg 
odjeżdżał. W wagonie dla palących siedział mój 
pan z uśmiechem na twarzy, zagłębiony tak w 
czytaniu innego telegramu, że mnie nawet nie 
spostrzegł. Myślał bez wątpienia o tem, jak pię­
knie mu się udało ujść przedemną.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Rada oddziału Tow. gosp. we Lwowie ofia­
rowała dwie pary jagniąt 17-miesięczne półkrwi 
Cotzwald dla 2 Kółek rolniczych pow. lwowskie­
go z zastrzeżeniem, iz odbierający jagnięta, muszą 
się zobowią/.ać z przychówku oddać po 1 parze 
jagniąt dla innych w tymże samym pow’iecie.

W myśl okólnika centralnego Zarządu przy­
stąpiło 9 Kółek do zbiorowego ubezpieczenia w  
Towarz. wzajemn. ubezpieczeń w Krakowie, a 17 
Kółek zamierza toż samo uczynić. Op-ócz tego w  
15 Kółkach członkowie są już pojedyńczo w tem - 
że Towarzystwie ubezpieczeni, 5 zaś Kółek u- 
chwaliło zaprowadzić u siebie straż pożarną i 
zakupić sikawki. Nadto członkowie Kółka roln. 
w Radochońcach, zamierzają się ubezpieczyć na  
książeczki udziałowe, a w Polance ubezpieczyło 
się 3 członków na życie.

Kółko roln. w Kałuszu wzięło inicjatywę w  
zawiązaniu niższej szkoły rolniczej, na co gmina 
tamtejsza ofiarowała 40 do 100 morgów dla u- 
żytku szkoły i dotację z funduszów miejskich.

Kółka roln. w borszczowie, Kopyczyńcach, 
Myślenicach, Rożniatowie i Złoczowie uchwaliły 
zawiązać u siebie spółkę szewców i zaprowadzić 
handel skór. Ujsoły zaś uchwaliły zawiązać spół­
kę tkacką do wyrobów sukna dla ludu wiejskiego. 
Korczyna postanowiła założyć przędzalnię, na co 
hr. Szeptycki przyrzekł dać plac i materjał bu­
dowlany. Kółko w Dobieszynie czyni starania ce­
lem założenia szsoły koszykarstwa i rzeźbiarstwa 
dla chłopców, a szkoły koronkarstwa dla dziew­
cząt. Celem pozyskania zręcznych i wykształco-
nuch rzemieślników, Kółko w Radziechowy uchwa­
liło wysłać na naukę 3 uczniów do powioźnika i 
stelmacha, a Kółko roln w Myślenicach, posta-
nowiłu wysłać ucznia do nauki garncarstwa.
Wreszcie Kółko w Jaworniku postanowiło zało­
żyć u siebie cegelnię i piece do wypalania
wapna.

W myśl okólnika centr. Zarządu co do kre­
dytu, Kółka rolnicze biorą inicjatywę w zapro­
wadzeniu u siebie kas zaliczkowych.

Nakoniec zasługują na uwagę uchwały Kół­
ka roinicz. w Golcowej, a mianowicie członkowie 
Kółka obowiązują się pod wykluczeniem nie roz­
poczynać procesu sądowego bez porady Kółka, 
prowadzić książki gospod. dochodów i rozchodów, 
korzystać z kredytu tylko w razie potrzeby; w  
Jaworniku zaś starać się o poprawienie gospodar­
stwa domowego, wybrać sędziów rozjemczych i 
nastręczać w zimie roboty uboższym

R o s j a n i n  o s i o w i a n o f i l s t w i e  r o s y j s k i e ! ,
O Słowianofilach taki sąd wypisują St. Petersb. 

W ied . : „Silą się u nas z niezwykłem natęże­
niem, ażeby zgalwanizować wielce szanownego 
nieboszczyka, który przebiegł krótkie ale głośne, 
wrzawliwe pasmo życia. Mówimy o trupie sło- 
wianofilstwa. Dotąd mniema wielu, że żyje je ­
szcze słowianofilstwo — ale gdzie z a ś ! ono Bogu 
oddało duszę. Od samego urodzenia było ono w  
pewnym sensie błędem, który się uczepił kwestji 
żywotnej, arcyważnej, płodnej i potrzebnej. Błąd 
ów należy tłumaczyć ówczesnem położeniem po- 
litycznem Rosji. O ile koniecznem było ożywiać 
nasze wewnętrzne stosunki ideą rosyjskiej samo- 
wieazy narodowej, o tyle zdawało się pożądanem 
ożywiać i politykę zewnętrzną tem, że przypomi­
naliśmy sobie bliskie pokrewieństwo z inn ;mi 
szczepami słowiańskiemi. Słowianofilstwo stało 
się rodzajem protestu przeciw dyplomacji Nesseł- 
rodego i Metternicha, tak jak kierunek czysto 
rosyjski protestem był przeciw systemowi Arak- 
czejewa i Kleinmichla. — Błąd polegał w tem, 
że pogmatwano oba te zadania, przyczem zada­
nie mniejszej wagi najniespodzianiej wyparło w  
głąb zadanie ważniejsze. —  Był nawet czas, że 
nie umiano rozróżniać kierunku i dążności czysto 
rosyjskich narodowych od panslawizmu. To za­
szkodziło nam bezpośrednio. Panslawizm je s t  
mrzonką efemeryczną, i nadomiar szkodliwą 
mrzonką. Mamy jeszcze maleńkie kółko słowia- 
nofilów, kółko osobliwsze, które na pozór sioi 
pod jawnie wywieszonym sztandarem, a które n a ­
prawdę żadnego nie ma programu. Z programu, 
jeśli istnieje, to jeszcze wybija się najjaśniej, ze 
słowianofile chcieliby ująć państwu rosyjskiemu i 
życiu rosyjskiemu do pewnego stopnia stan śre­
dni; oni stoją twardo przy władzy najwyższej, 
samodzierczej, a z drugiej strony opierają się o
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lud, jako o podstawę dotąd nie zarażoną ideami 
europejskremi. Co począć ze stanem średnim, 
który rozpiera się pomiędzy szczytem a dołem, 
sami nie wiedzą słowiancfiłe, przebiegają tedy z 
obozu do obozu. W ostatniej porze najczęściej 
zbliżają się oni do tak zwanych liberałów. I  to 
zrozumieć łatwo. Słowianofile bowiem najnowsze­
go kroju utraciwszy podstawę pierwotną, na któ­
rej pierwsze stawiali kroki ich poprzednicy, skoro 
zrobili fiasco na polu tworzenia politycznego i 
fiasco w swych ideałach pozytywnych, zajęli na- 
dewszystko stanowisko przeczące. Oni to, sło­
wianofile, tem usilniej teraz starają się wyprzeć 
s tan  średni z życia rosyjskiego, nie zdając sobie 
spraw j z tego, co ma stanąć na miejscu średnie­
go stanu*.

K R O N I K A .
Personalja. Na audjencji 24 marca przyjmo­

w a ł cesarz między innymi także feldm arszałka por. 
Rodakowskiego. — Hr. W ojciech Dziednszycki o- 
puszcza na parę dni W iedeń i udaje się do W ar­
szaw y, gdzie będzie m iał dnia 2, 3 i 4 kwietnia  
odczyty na dochód Osad rolnych. —  D r. Roeppel, 
znakom ity historyk, profesor nniwersytetn wrocła­
w skiego, obchodzić będzie w p, m. 50 letn i jnbi- 
leu sz  doktoratu. —  W  W iedniu zm arł nagle d. 23  
bm. Em il Tily generalny inspektor kolei północnej 
Ferdynanda.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zam ianowa­
ła  nauczyciela, Lanrentego W itoszyńskiego w Tuli- 
głow ach, rzeozywistym  nauczycielem  szkoły etato­
wej w B łozw ie górnej; nauczyciela Jana Lachow­
sk iego  w Popowicach, rzeczywistym  nanczycielem  
szkoły  etatowej w Popowicach. i nauczycielkę tym 
czasow ą, A delę Hoflichównę w Zassowie, rzeczy­
w istą  nauczycielką młodszą szkoły etatow ej w S ę­
dziszow ie.

Prezentę otrzym ali; K s. Jan M ichałewicz na 
gr. kat. probostwo w Białobóżnicy, a ks. Jan Su­
chy na kapelanję gr. kat. w Oleszyckiej Woli.

Korporacja krawieoka we Lwowie pospołu z 
kuśnierską ukonstytuowała się wczoraj w sali ra­
tuszow ej pod przewodnictwem  delegata władzy  
przemysłowej, radcy m agistratu Łyszkowskiego. 
Przełożonym  został wybrany na 105 glosująch 86  
głosam i p. Stanisław  Niem czynowski, zastępcą jego  
p. K ostecki Kasper. D o wydziału w eszli:

B ilbel Meilech, Bogdalski Kazim ierz. Czap- 
czyUski P iotr, Ehrlich Hersch, Fischer Samnei, 
Frydmann Piotr, Górecki Jan, W iesner Franciszek, 
M iknliński Boi., Mozer Franciszek, Obogi Mechel i 
Sza rkiewicz B łażej. Jako zastępcy: Dąbrowska Jó ­
zefina, F laczyński W ilhelm, Iwachów Grzegoż, Ro- 
zengarten Simche, Seidel Paulina. Szczepański K a­
zim ierz. Jako delegaci do związku stow arzyszeń: 
Czapczyński Piotr, Mikuliński Bolesław . Do zgro­
madzeń towarzyszów (czeladzi): Czapczyński Piotr, 
Dublowski Adolf, Felińsk i Feliks, L ersk i Jan, 
Niem czynowski Stan isław ; do walnego zgrom adze­
nia związkowej kasy chorych: Górecki Jan, K oste­
cki Kasper, M acinlski Józef, Matlas Karol, Mro- 
zinsk i F erdyn and ; do rady zawiadowczej kasy cho­
rych : Kordys Franciszek, delegat, F iliński Józef, 
zastęp ca ; do sądu polubownego: Glodziński Fran­
ciszek , Góralski Ferdynand, Szarkiewicz B ła ż e j : 
zastępcy: F lasz  Jan  i Szczerba Antoni.

Inne korporacje przystąpią zapewne niebawem  
do ukonstytuowania na podstaw ie ustaw y przem y­
słow ej.

Dwaj oiioerowie i jeden żołnierz z pułku dra­
gonów rosyjskich, zb iegli przed parn dniami kon­
no przez H usiatyn do Galicji, Na granicy strzelił 
żandarm losyjsk i do uciekających i ranił lekko je ­
dnego o oficerów.

Dla oficjalisty prywatnego K, złożono n nas od 
Nieznajomych ze Słobody 3 złr. 50 ct.

Kradzieże. Panu Janowi N ager skradziono k a­
pelusz czarny filcowy weterański i damski biały  
słom kowy wartości 12 złr. Pani hr. P . B. 3 butel­
ki wina, flaszkę francuskiej wódki z piwnicy zam ­
kniętej i waffenrok artylerzycki. P . F. z k ieszeni 
w rynku czarny pularesik z kwotą 7 złr. P . J . K. 
12 złr. z kuferka. Mozesowi Fuelis bundę siwą  
warcości 8 złr. z wozu na ulicy Ż ółkiew skiej. P . 
J . K. zastawną kartkę Zakładu zast. i kredyt. 1. 
5 8 .3 3 6  na złoty sygnet.

Aresztowania. Policja aresztow ała Mendla Mora 
czel. stoi. za kradzież talesu-tw ilem  i hebrajskiej 
k siążk i do modlenia, wartości 10 złr. Jędrzeja

H ryńczyszyna i  Józefa Krymiaka w podejrzenie 
popełnienia kradzieży kufra z rzeczam i z wozu na 
szkodę Jaw i oskiego. IJ H .ym iaka znaleziono złotą  
szpinkę z tej kradzieży. Józefa Janiszew skiego, 
specjalistę kradzieży, popełnionych w dzień, z ka­
walerskich pom ieszkań , zapomocą wytrychów i 
dłuta, które przy nim znaleziono, gdy się włamał 
do pomieszkania, p. J . D. 1. 69 nl. Żółkiewska. 
K aiola  W iniarza za kradzież zegarka z łańcuszkiem  
wartości 31 złr. Izaka Griiuberga, który na swych 
ustawicznych podróżach koleją, zaciągał współpo- 
dróżujących do hazardowej gry w numerowane 
karty i tychże przy pomocy swego spóJniza ob- 
gryw ał.

Zguba. W  policji znajduje się złoty matowy 
kulczyk kształtu  księżyca znaleziony na ulicy H et- 
mańkiej. Zakwestjunowauo czarne sukienne spodnie, 
które sprzedał jakiś 9-letni chłopak handełesowi 
Markusowi Dragon za 1*60 ct. J . Z . zgubił kartkę 
zastaw ną Z akł. zast. i kredyt. 1. 67.851 na złotą  
sylwetkę za 5 złr. zastawioną.

Znaleziono na placu Marjackim podróżną tor­
bę do składania, zaw ierająca pled koloru bronzo- 
wego, takiż gruby wełniany kaftanik m yśliwski, 
parasol, laskę, cybuch i kij bilardowy do sk ła­
dania.

Upadłoioi. Stow arzyszenie w ierzycieli w W ie­
dniu ogłasza niewypłacalność następujących firm : 
Herz Flaum, hrndel towarów łokciowych w Tarno­
wce; Samnei B rettler w K ołom yi; W eissenberg et 
F in kelsteic  w Bielsku; D aw id Seidler w Tarnopolu; 
Salomon Tand we Lwowie; Mojżesz Menkes i S a ­
lomon Bardach we Lwowie.

Zbrojny napad. Koraspondent W ieku  z Mińska 
litew sk iego donosi: Na Polesin, na granicy powia­
tu P ińskiego i Kobryńskiego, dokonano znowu, po 
raz, już niewiem który w przeciągu jednego roku, 
zbrojny napad na dwór obywatela ziem skiego, 
p. P ., w m. Nowocady. Było to w nocy z dnia 17 
na 18 b. m. W łaściciel jest już człowiekiem  w ie­
kowym i od niojakiego czasu ma połowę ciała spa­
raliżow aną; przy nim, w przyległym  pokoju sypiał 
zaw sze stary i zaufany sługa, trochę już g łu ch y ; 
żona zaś pana P. wraz z dziećmi i nauczycielką, 
miały sypialne pokoje w drugim skrzydle domu. 
Otóż banda złoczyńców, widocznie doskonale z po­
rządkiem domowym obeznanych, wyważyła naprzód 
drzwi wchodowe i dotarła po cichn aż do łóżka 
śpiącego p. P . Jeden z rabusiów pochwycił w iszący  
na ścianie rewolwei1, a drudzy poszli bić cho­
rego pana P. i grozić mn śmiercią, jeżeli nie odda 
pieniędzy. W szyscy rabusie mieli maski na twa­
rzach i przem awiali po rosyjsku, z akcentem żydo­
wskim.

Pan P. bronił się jedną tylko niesparaliżowaną 
ręką i począł wołać ratunku. W ówczas jecien ze 
złoczyńców dla postrachu, w ystrzelił z rewolweru. 
Krzyki i strzał zbndziły panią P ., która wypadła 
do pokoju męża. Zaledwie jednak ukazała się na 
progn, została uderzoną żelazem  tak silnie w g ło ­
wę i piersi, że zalana k rw ią , upadla bez przyto­
mności. To samo spotkało starego sługę, który ró­
wnież wpadł do sypialnego pokoju pana P.

W ówczas dwóch rabusiów wywlokło nbezwla- 
dnionego pana P. z łóżka i bijąc go ciągle, żądali 
w skazania m iejsca, gdzie są ukryte pieniądze; re­
szta zaś zbójów, rzuciła się dó pokoju, w którym 
pozostała nauczycielka z dziećmi i służącą. P ier­
wsza broniąc się energicznie, dostała pchnięcie no­
żem, na szczęście tylko w rękę, z przestrachu je ­
dnak zem d la ła ; wkrótce jednak przyszedłszy do 
przytomności, w idząc, że rabusie wiążą slnżącą i 
biciem zmnszają do milczenia starszą córeczkę pań­
stwa P ., nauczycielka wymknęła się niepostrzeżenie 
na dziedziniec, gdzie poczęła wrzywać ratnnku. W i- 
stocie też, kiiku fornali wraz z ekonomom, pospie­
szyło na ratunek, ale widocznie znaleźli się nie 
dość zręcznie, gdyż mogąc raDusiów przytrzymać, 
pozwolili im się wymknąć bezkarnie.

Chory pan P . ma przecięte czoło i mnóstwo 
ran, oraz sińców na calem ciele ; pani P. ma ogromną 
ranę na głowie, jak również i służący, który( do­
piero po dwóch dniach przytomność odzyskał. 
Rabusie znaleźli i zabrali około ssn rnbłi gotówką, 
oraz srebra stołowe wartości kilkuset rubli. Cala 
banda składała się z żydów; trzech z nich pozna­
no, jako sta le bywających w tym dworze; wskutek  
tej poszlaki, jednego z nich zaraz przytrzymano 
w karczmie sąsiedniej. Szkoda tylko, że wezwana 
natychm iast policja powiatowa nie okazała potrze­
bnej energji, aresztowanogo np. żyda przez caią 
dobę nie zrewidowano nawet, a mógł on mieć przy 
sobie coś ze skradzionych rzeczy. Przesłano też

drogą telegraficzną zażalenie do władz naczelnych 
na tak niedbale zachowanie się policji.

Bezpieczeństwo publiczne w W iedniu nie je s t  
obecnie do pozazdroszczenia. Onegdaj obrabowano 
w biały dzień w ożywionej ulicy pewną służącą, 
wczoraj zaś na przedmieściu Meidling napadli ró ­
wnież w biały dzień rzezim ieszki na dwie dziew ­
częta i obrabowali je z pieniędzy.

Onegdaj w nocy napomniał inspektor policyj­
ny dwóch robotników', zacrndnionych przy napra­
wianiu studni, iż za wiele wody rozlewają. Napo­
mnienie nie przypadło do smaku robotnikom, rzu­
cili się na inspektora, pobili go i nakoniec u siło­
wali wrzucić do studni. Jak iś przechodzień zaw o­
ła ł policjantów na pomoc, ale robotnicy i z t3’mi 
chcieli w podobny sposób się rozprawić. Po długiej 
dopiero walce ndalo się policji aresztow ać zn- 
chwałych.

Obrońca Karola Scbenka, dr. S teger w ręczył 
w imieniu swego klienta prośbę o ułaskaw ienie, 
Hugona Scnenka dozorują z w ielką pilnością, albo­
wiem ciągle nsiłnje sobie odebrać życie. Schlossarek  
zachowuje się w swej celi, jak szalony. Spodziew ał 
sie, że wskutek przyznania się do winy zostanie 
ułaskawiony, i zawiódł się w swych nadziejach.

Gdzież schronienie? Rosyjski dziennik urzędo­
wy zam ieścił w ostatnim numerze czteroszpaltowy  
artykuł, omawiający rzecz wielce ważną, bo zakoń­
czenie układów między dwoma mocarstwami enro- 
pejskiemi, tj między Rosją a księstwem  Monaco. 
Niech się czytelnik nie przeraża, jakoby to miało 
być przymierze zaczepno-odporne na niekorzyść 
trzeciego, w pośrodku leżącege państwa. Układ do­
tyczy tylke wzajem nego wydawania sobie złoczyń­
ców politycznych i pospolitych. Odtąd więc Monaco 
wydawać będzie Rosji (bo odwrotny wypadek po­
dobno się nie zdarzy), zarówno nihilistów jak i różnych 
rzezim ieszków. N aw et przy zielonym stoliku nie 
będą mieć spokoju.

Książę Sułkowski, którego, jak wiadomo czytel ­
nikom, sąd z powodn ekscentrycznego życia oddał 
w kuratelę, zaczyna przychodzić do zdiow ia i w 
krotce opuści zakład profesora Leidesdorfa, gdzie 
go umieszczono. Umiejętna kuracja sprawiła, iż jnż 
nie okazuje ustawicznej trwogi przed złodziejam i 
i nie szuka pc szufladkach. Żona jego, b. aktorka 
Ida Jager odwiedza go raz na tydzień z córeczką. 
I  wobec niej zm ienił książę postępowanie. W ita się 
z nią i rozmawia łagodnie i nie okazuje dawnej 
szorstkości.

Pogłoski, jakoby książę Sulkowsk" roztrwonił 
cały raąjątek, są nieprawdziwe. Tak kolosalnego  
mienia, jakie mu pozostaw ił dziadek jego baron 
D ietrich, nie łatwo w jednym roku zrujnować. Na 
strychu pałacu, który zam ieszkiw ał baron D ietrich  
znaleziono paki pełne banknotów i papierów war­
tościowych. które już dzisiaj nie mają żadnego zna­
czenia, albowiem przed pięćdziesięciu jeszcze laty  
w yszły z obiegu.

W  Paryżu odbył się pojedynek pomiędzy reda­
ktorem Arene (Journa l de Paris), a lcdaktorem  
Judet ('La France). P ierw szy je st  lekko ranny.

Z  Nowego Orleanu1 donoszą telegraficznie, iż  
N iższa dolina M issisippi zupełnie jest zalaną. OLa- 
wiaję się, że wśród powodzi wielu zginęło ładzi.

Z Diakowaru telegrafnją: W czoraj o godzinie 9 
wieczorem  dało się tu czuć gwałtowne trzęsienie  
ziemi, które trwało 10 sekund. W iele domów, tu­
dzież kościół parafialny uszkodzone.

T e a t r , l i t e r a t u r a  i  s z t u k a .
Na dochód p. S. Zamojskiego urządzi pan Ma­

rek koncert w sali kasyna miejskiego w poniedzia­
łek  31 marca wieczór. W spółudział przyjęli pani 
Dowiakowska, panny: Paltinger, Szenk i Tarnawiec- 
ka, pp.: Myszuga i Drucker w części muzykalnej, 
a pierwsze siły  sceny w części deklamacyjnej. W y­
dział kasyna ofiarował bezpłatnie na ten cel salę 
z urządzeniem i oświetleniem . Program następują­
cy: 1) Mosclieles, koncert g-moll, I. część z akomp. 
odegra pani Tarnawiecka. 2) Arja Aidony (akt 4) 
z opery Mindowe Jareckiego odśpiewa pani D ow ia­
kowska. 3) L iszt fantazja z Fausta odegiana przez 
pannę Szenk. 4) Arja z opery Straszny dwór Mo­
niuszki odśpiewa pan Myszuga 5) B ru ch : koncert 
odegra na skrzypcach pan Druker. 6) Deklam acja  
(pani t * J ,  7) a) Chanson 3ohem e z opery Carmen 
B izeta  i b) Sny m iłości K ratzera odśpiewa pani 
Dowiakowska. 8) Chopin: koncert e-moll, Romans i 
Rondo z akomp. odegra panna Paltinger. 9) Arja z 
Halki Moninszui odśpiewa pan Myszuga, 10) D uet
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(akt 1.) z opeiy Carmen B izeta  odśpiewaj;! pani 
Dowiakowska i p. Mysziuga. Początek o godzinie 7 
wieczór. B ilety  będą sprzedawane w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Szmidta.

(C) Koncert panny Cognetti. W  lożach kom plet­
ne pustki, sala nie zapełniona i występ panny C. 
będącej prawdziwym „mistrzem' klawiatury" - -  to 
zaiste trudno pogodzić. Program wtorkowego kon­
certu, urządzonego w sali Towarzystwa m uzycz­
nego, złożony z najtrudniejszych utworów L iszta, 
W ebera i innych wykonała panna C. —  jak? niech
0 tein powie entuzjazm i zachwyt publiczności. 
Bogactwo uczucia i werwy, śm iałość rzutów, n ie­
słychana technika niezwykła pamięć, oto zalety  
młodej pianistki, której przyjazd wyprzedziła s ła ­
wa, głośne imię i zaszczytne sprawozdanie krakow­
skich dzienników. Do numerów które wywołały w 
nas zachwyt należą : W ebera Concertstiick fur 2. 
P. i Etude c-dur Rubinsteina. Erlkónig i G. ra- 
psodja L iszta  elektryzow ała s łu ch a cza ; impeluoso, 
oddane zostało z prawdziwie tytaniczną siłą.

P ianistce wręczono -wspaniały bukiet z żywych 
kwiatów, a publiczność n ieszczędziła  najgorętsze­
go uznania.

Daklamator polski pan Stanisław  Konopka w y­
stąpi jeszcze raz na dochód Towarzystwa „Rodzi­
na" w środę dnia 2 kwietnia 1884. B liższe  * szcze­
góły podamy później.

P. Franciszek Zawadzki, b. śpiewak naszej opery, 
przybył już jak donosi K u r  je r  codzienny do W ar­
szawy, gdzie zaangażowany został na szereg’ go­
ścinnych występów.

P . Z. w ystąpi po świętach W ielkanocnych, 
pierwszy raz w „Fauście" G ounoda, następnie zaś  
jako Mefisto w operze B oity pod tym samym ty­
tułem .

Ogniem i mieczem. W  teatrze krakowskim u- 
rządzano wczoraj na dochód domu pracy żywe o- 
brazy z powieści Henryka Sienkiew icza „Ogniem
1 mieczem". Wybrano do tego czternaście najcha- 
rakterystyczniejszych momentów, a m ianowicie: 1) 
Spotkanie Skrzetuskiego z Chmielnickim, 2) Spot­
kanie Skrzetuskiego z Heleną, 3) R ozłogi, 4) L u­
bnia, 5) B itw a na Czajkach, 6) Napad Bohuna ua 
R ozłogi, 7) Skrzetuski przed Chmielnickim, 8) U- 
czta w Babicach, 9) Porwanie Heleny, 10) Poje­
dynek Bohuna z Wołodyjowskim, 11) Obóz pod 
Zbarażem, 12) Śmierć Podbipięty, 13) U króla w 
Toporowie, 14) Ślub.

Wystawa obrazów Matejki, a mianowicie „K a­
zania Skargi", „Wernyhory" i trzech nowych por­
tretów , tudzież akwareli Juljnsza K ossaka p t .: 
„H asło i Odzew" otwartą zostanie w niedzielę w 
sali Frohsinn w hotelu Żorża.

Echa muzycznego i teatralnego Nr. 25. zawiera: 
M. K. SokołowBid (wspomnienia pośmiertne); W iek  
bohaterek poetycznych w różnych epokach przez 
W . Marrene: Aleksander L esser przez St. M. R zęt- 
kowskiego; W ystawa Matejki w K rakowie przez 
K . S. L isty  włoskie przez A ida di Nosede. K ores­
pondencje : Z Petersburga. Przegląd  dram atyczny: 
„D w ie miłości" dramat w 5 aktach Józefa K ościel- 
skiego przez Br. Zawadzkiego. Kronika. Fajleton: 
Przez tydzień aktorem przez M. Bałuckiego. D o­
datek nut 1) Barkarola do śpiewu muz. J . Tatar­
kiew icza. 2) „Do gitary" na fortepjan St. Hellera.

H um orystyka .
Ze Szczutka.

Gogo.
Hej ubierzcie się św iątecznie, 

G ogi!
I  fikajcie w takt tanecznie, 

N ogi!
Pow itajcie, skacząc z całej 

Siły!
W idok sztuki niebywałej 

Miły!
Dram atowi w głos powiedźcie 

W alet
I  na polski szturmem lećcie  

B alet!
D ram at piersią w zniesie słabą 

Lament,
Gdy na balet weźmiem abo- 

N am ent!
B y powitać w aureoli 

„Gwiazdę",
Prządzamy już na kolej 

Jazdę,

A  gdy pociąg stanie na pe- 
Ronie,

Zastąpim y w fjakrach szkapę -  
K o n ie!

Z  Wiednia.
Czego nie zrobiła kolej, 
Medycyna, skalny olej,
Taryfy, indemnizacja;
Szkoły i rzek regulacja —
To zdziałała propinacja:
N iesie w ieść, że delegacja 
Galicyjska, nasza, śmiała,
Tak się rozzuchwalić miała 
Iż (rzecz dotąd nie bywała), 
Palcem  w bucie pokiwała 
Temu, który z kolegam i 
Stojąc po nad stronnictwami,
Z butów i z tego się śmieje,
Co się wewnątrz tychże dzieje.

Z  Kolców.
Lunacje marcowe.

D awniej, gdy nadchodził marzec. 
Podskakiwał nawet starzec,
A  chcąc życie pędzić w parze,
Brzdąkał lubej na gitarze.
D ziś  osowiał naród w szystek,
N ie ruszy się młody chłystek,
Luba stoi przy lusterku  
A  on siedzi przy preferku —
Tylko stary mały wróbel,
Niedba, chociaż spada rubel,
A  nie dbając na to wiele,
Z swoją lubą — gniazdo ściele.

Nie bajka,
Do jednego dwora,

Z wieczora,
Z jeżdżali •—  wielcy i mali,
Tak jak z ig ły  wystrychnięci,

Konkurenci.
Czy był bogaty —  czy nie miał grosza, 

D osta ł odkosza.
Było dość żalu, troski i biedy.

A  więc tedy:
Jeden z nich śm ielszej natury,
W ystaw iw szy nos do góry,
B y zm niejszyć troski człow iecze,

R z e c z e :
„Pani! choć masz koronę o dziewięciu pałkach,
N ie przebieraj w młodzieńcach, tak jak w ulęgałkach, 
Bo jak nie w ybierzesz dla siebie kochanka, 
Zostaną ci na starość zm arszczki i albanka."

F ilip  s Konopi, 
junior.

Mam posagu sto tysięcy.
Mazurek.

Mam posagu sto tysięcy,
Śpiewam, tańczę, giain,

A  choć chłopcy nie chcą więcej,
Ja  i serce mam!

Mama codzień mi powtarza,
Ojciec mówi wciąż ;

P atrz ! D la  ciebie mąż się zdarza,
To dla ciebie mąż !

L ecz, gdy dobrze chłopca zm ierzę,
Gdy zlustruję go,

Ani słówka mu nie wierzę,
Choć da przysiąg sto !

Ten chce mitrę swą ocalić,
Zrujnowany pan,

Za mój posag pragnie szaleć,
Ż ycie w ieść nad stan.

Ów chce żony do posługi 
I  wygódek chce,

Tamten pragnie spłacić długi,
Bo go lichwa drze!

A  ów panicz w ątły, blady,
Choć mu skrzepła krew,

Chce mieć żonę od parady,
Salonowy lew;

Ej nic z tego!... D ziś  panowie.
Trudno w ierzyć wam:

Posag tylko macie w głow ie,
A  ja —  serce m am !

Z dzienniczka Zosi wykradł
Gucio.

Z  ulicy.

— Lolu, na miłość boską, dokąd tak spieszysz?
— Co za niespodzianka: wyobraź sobie, zosta­

łem wujaszkiem. No, powiedz sam, kto by się to  
po mnie czegoś podobnego spodziew ał?

O paniach.
Radują się panny stare,
Wdowy i Icokotki,
Separatki i mężatki.
Nabożne dewotki.

W szystk ie jakby oparzone,
Latają po mieście;
I  w ogromnem zaburzeniu 
Są serca niew ieście.

A  czy w iecie zkąd ten zam ęt.
Czemu panie rade?
Ma tu Niem czyk zw ieść na sprzedaż 
Pińczerków grom adę!

Z  K urjcra Świątecznego.
Dwa wiejskie nagrobki.

1.
Tu leży  Ignacy Bałabon karbowy.
Co do samej śmierci był rzeźki i zdrowy. 
Przerw ała się istność jego jak najcichsza, 
Gdy w nocy pszenicę w ynosił ze spichrza.

2 .

Tu spoczywa Jajkowska, gospodyni sławna,
W  wymowie bardzo silna, w uśmiechu zabawna. 
Gadała od poranka aż po w ieczór szary,
P ew nie na tamtym św iecie gada też bez miary.

Z  teki samoluba.
Chcesz być prawdziwie kochany - -  kochaj 

sam siebie.

I dogodź tu białogłowie.
Pani Marcinowf.. Cóż pani W ojciechowo, kon- 

tenci jesteśc ie  ze swego męża, pudobno was siar­
czyście kocha?

Pani W ojciechowa. A  juści, co mi tam z te ­
go, że siarczyście kocha, kiedy i siarczyście bije.

Pani Harcinowa. O i nie wydziwiaj ta moja 
jedyna, ja z moim mam gorszą turbację, bo mnie 
co prawda to prawda, wcale nie bije, ale też za  
tc i całkiem mię nie kocha.

W alne  e g r o m a d z e n i e  B a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e j ,
Wczoraj odbyło się zapowiedziane walne zgrom a­

dzenie delegat. Banku, zwołane przez kuratora, który 
zagajając je skonstatował obecność 73 uczestników, 
reprezentujących 245 głosów. Ze strony w ierzycieli 
zjawiło się dwóch z zagranicy, a mianowicie jeden  
reprezentant kasy oszczędności w Kremnic na W ę­
grzech. P - Marchwicki przedstawiwszy zgrom adze­
niu komisarza rządowego w osobie p. raacy dworn 
K arasińskiego i powoławszy na sekretarzy panów  
Trzcienieckiego, M ajewskiego i K le in a , tudzież  
trzech skrutatorów odezytał spiawozdanie swoje, 
którego treść podaliśmy wczoraj wyczerpująco. Tu 
dodamy, że w czasie jego urzędowania, do kasy Z a­
kładu WDłyneła suma 444 .012  złr. 86 ct., między  
tem i 141.000 złr. listam i dłuznemi na spłatę kapi­
tału, i z tej cyfry czerpał p. kurator w łaśnie otu­
chę, iż u dłużników istn ieje dobra wola u iszczania  
się z zobowiązań.

Po skończeniu ośw iadczył on, że gotów jest  
dać w szelkie wyjaśnienia. Posypały się więc liczne  
interpelacje, Na pytanie dra Popiela ze Stryja, do­
wiedziano się, że b. dyrekcja w zamknięciach racnun- 
ków nie wym ieniała zaległych odsetków zwłoki, ale 
ukrywała je  pod nazwą buchhalteryczną „saldaroz- 
maitych rachunków". Na pytanie dra Iskrzyckiego  
z Sanoka w yjaśnił kurator, że w czasie swego u- 
rzędowania zatrzym ał caiy aparat urzędniczy ze  
względów utylitarnych (aby mieć pod ręką siły  
wprawne) i humanitarnych, (aby ludzi niewinnych  
nie pozbawiać clileba), a w szelk ie wypłaty zastano­
w ił z polecenia w ładzy politycznej, i oprócz w y­
płat pensji, kosztu edyktów, podatku i potrzeb kan­
celaryjnych zarząd kuratelny nie polikwidował do­
tąd ani jednego centa.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  dodał, że zakaz w y­
płat nastąpił jeszcze przed ustanowieniem  kura­
tora.

Na pytanie p. W yszyńskiego z Sącza oświad­
czył kurator, że zestaw ienia swoje sporządził na 
podstawie raportów ze w szystkich powiatów z wy­
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jątkiem  jednego Gródka, a użył do tego organów  
zakładu. Na pytanie sędziego W altera uwiadomił 
kurator, że dobra Mielec, kupione przez bank w ce­
lach parcelacy.jnycli już są sprzedane za 115.000 zł. 
Panowie Lechowski z Drohobycza i Mars zLim anowy  
podnosili różne nadużycia przy poborze i obliczaniu  
odsetków, przy konwersjach itp. Kurator oświad­
czył, że w szelkie nadużycia usunął. Na interpelację 
W yszyńskiego skąd się w zięły  listy  dłużne nie po­
kryte — w yjaśnił pan kurator, że to pochodzi z 
niedostatecznego urządzenia losowań. W łaściw ie nie 
emitowano więcej listów  niż należało, lecz skonsu­
mowano na inne' potrzeby fundusz przeznaczony do 
ich wykupna. W reszcie na pytanie p. Lechowskiego  
ośw iadczył p. Marchwicki, że za jego inicjatywą  
nam iestnictwo i sąd w yższy wydały instrukcje prze­
ciwko agitatorom, burzącym lud do niepłacenia na- 
leżytości, o czem wiadomo także w ładzy uadkura- 
telarnej.

W ykaz wekslów wątpliwych gotów jest okazać 
kurator każdemu delegatow i.

Gdy już nikt więcej nie interpelował, zaga ił 
kurator dyskusję n a d  s p o s o b a m i  p r z e p r o ­
w a d z e n i a  l i k w i d a c j i .

Hr. A rtur P o t o c k i  w ystępował poniekąd 
imieniem komitetu obywatelskiego, objaśniał m otyl 
wa jego działania dotychczasowego, odczytał znany 
projekt likwidacji i wyjaśni] powody, d laczego  ko­
m itet udał się do rządu o zaliczkę 1 ,200 .000 . U- 
czynit to dla teg o , że rząd zatw ierdził szkodliwe 
statuta, listom  dłużnym zakładu przyznał cechę pu­
pilam i), zakładowi nadał przywileje, i gw arantował 
tym sposobem wierzycielom  dobry rozwój banku. 
N ie otrzym awszy dotąd ani pieniędzy ani nawet 
obietnicy żadnej od rządu, kom itet nie może pro­
jektu likwidacyjnego staw iać od siebie do uchwały, 
lecz podaje go tylko zgromadzeniu do w i a d o ­
m o ś c i .  Do ostatniej chwili czekając na decyzję 
rządu daremnie i wiedząc, że pierwszy warunek 
działalności, zaliczka rządowa, usuwa się z rachu­
by, kom itet powziął onegdaj wieczorem uchwałę, 
iż  w obec postępowania iządu uważa swoje zadanie 
za skończone. Zaw iązaw szy się jednak w celach  
działania obywatelskiego, poleca swemn komitetowi 
wykonawczemu, aby dalej śledził przebieg sprawy i 
w danej chwili przystąpił do niej na nowo, choćby 
tylko w tej tendencji, aby ratować włościan - dłu ­
żników.

Z aw iązała  się w skutek tego oświadczenia  
dłuższa dyskusja. P . W y s z y ń s k i  w yraziw szy u- 
zn an iej dla motywów działania komitetu, uczynił 
wniosek, aby go w ezwać do nieusuwania się od 
akcji mimo przeciwności doznanych. P. L e- 
c  h o w s k i postaw ił wniosek, aby do rozpatrzenia  
projektu likwidacji wybrać komisję z 3 członków', 
albowiem zdaniem jego projekt komitetu w’ychodzi 
z mylnego założenia, gdyż kapitał będzie w poło­
w ie stracony, a odsetki w 7/s częściach. "Wniosek 
ten popierał p. Iskrzycki, żądając odroczenia zgro­
madzenia do piątku.

D elegat w ierzycieli pan Horn z Kremnic po 
niem iecku w ytoczył żal sw'ój do rządu austriackie­
go, iż przyznawszy pupilarne bespieczeństw o pa­
pierom banku, zn iew olił kasy oszczędności da loko­
wania w nich swych kapitałów . W skutek upadłości 
banku w łościańskiego, kasa oszczędnośai w Krem- 
nicy, założona na akcje i mająca około pół miljona 
wkładek, jest zagrożona ruiną, a z nią razem mnó­
stwo drobuych interesentów. Zdaniem jego rząd 
austrjaeki ma dziś moralny i materjalny obowiązek, 
u łatw ić rzetelną likwidację.

D r. Z g ó r s k i  również po niemiecku objaśnił 
madjara, jakie względy wbrew przestrogom kraju, 
kierowały rządem, gdy przed laty  15 dawał kon­
cesję na bank. Mieniem chłopa chciano prowadzić 
politykę. Rząd protegował papier banku, choć w 
kraju nie miał nikt zaufania. Polecono ten papier 
nie tylko do lokacyj publicznych w ogóle, ale spe­
cjalnie do kancyj oficerskich, i  zalecono go kasom 
oszczędności. My za to nie jesteśm y odpowiedzialni, 
i  nam nie chodzi o kredyt k r a j u ,  ale tu je s t  za­
grożony kredyt p a ń s t w a ,  którego rząd tak po­
stęp y  wał, a więc je s t  w pierwszej linji obowiązany 
pospieszyć z pomocą. (Oklaski).

Pan H o r n  dziękuje mówcy za objaśnienia, i 
dodaje, że w ierzyciele zw łaszcza  "Węgry bardzo do­
brze wiedzą, iż  kraj nic temu nie winien. (Oklaski).

P . W y s z y ń s k i  radzi po prostu przyjąć pro­
jekt likwidacyjny komitetu obywatelskiego.

K s. S a p i e h a  zapewnia, źe nikt w kraju nie 
robił sobie illuzyj co do pomocy rządowej ani z ty ­
tułu jego życzliw ości dla kraju, ani z tytułu po­
czucia  obowiązku względem kraju, ale jeź li mu po­

w iedziano: daj, to dlatego, to jedynie w przekona­
niu, że tego wymaga osobisty in teres rządu wobec 
w ierzycieli pozakrajowych, w kraju bowiem na bli­
sko 7 miljonow gid. w listach  zastawnych, znajdn- 
je  się tylko 13 .000  gid., reszta  zaś z łask i rządu 
jest zagranicą. Kumitet obywatelski chciał w ysta­
wić most do przeprawy z przykrej sytuacji. Nie 
korzystał z tego jednak, a zatem  inni zapewne 
z lepszym przyprą go skutkiem. K om itet obywatel­
ski przejęty myślą niedopuszczania r ą k  s p e k u ­
l a n t ó w  do sprawy, dotykającej 36 .000  gospoda­
rzy polskich i ruskich, p o t y  s i ę  n i e  u s u n i e ,  
dopóki istn ieć będzie to niebezpieczeństwo. Dość 
juz nas wyzyskiwano rozmaitemi pijawkami, i nadal 
nie można się dać wyzyskiwać. Rząd zaś nieda- 
w szy tego miljona, nczuje to niezawodnie (oklaski).

. Dr. P o p i e l  wniósł, aby komitet obywatelski 
w ezwać dó przewadzenia dalszej akcji, i wyrazić 
mu zaufanie wobec wrogiej agitacji; dalej, aby 
nie uchwalać projektu likwidacyjnego, ale go prze­
kazać likwidatorom, upoważniając ich do starania  
się o pożyczkę 1 ,200 .000  złr.

P. " W a l t e r  wniósł, aby komitet obywatelski 
uważać nadal za radę likwidacyjną, jego projekt 
zalecić kumitetowi likwidacyjnemu za podstawę do 
czynności, a zarazem  unoważnić ten kom itet likw i­
dacyjny, aby od zgrom adzenia wniósł prośbę do 
rządu o zaliczkę.

Po wyczerpaniu dyskusji przyjęto wniosek p. 
W yszyńskiego, wzywający komitet obywatelski, aby 
się nie usuwał od dalszej akcji, gdyż tylko jego  
w spółdziałanie daje rękojmię, że w ierzycie le  i dłu­
żnicy będą od klęsk uchronieni.

Hr. Artur P o t o c k i  ośw iadczył na to, że 
komitet musi powziąć decyzję i  zawiadomić o niej 
zgrom adzenie wieczorem.

W niosek p. Lechowskiego odrzucono i zgrom a­
dzenie odroczyło się do godz. 6 wieczorem.

Na początku wieczornego posiedzenia komitet 
obywatelski przez usta hr. Potockiego Artura dzię­
kując za wyrażone uznanie, oświadczył, że ofiaruje 
swą pomoc dalszą w likwidacji w granicach uło­
żonego przez siebie projektu (oklaski), a zarazem  
postawił dwa wnioski, z których jeden poleca w y­
brać się mającym likwidatorem, aby w porozu­
mieniu z komitetem likwidacyjnym ułożyli szcze­
gółowy plan likwidacji — przyczem należy w zglę­
dnie zmieniony stan rzeczy, iż wskutek bra­
ku zaliczki rządowej wypłata wylosowanych listów  
i zapadłych kuponów będzie m usiała nastąpić zw ol­
na, i nie po 55 ale po 50°/,,, w pierwszej zaś linji 
w miarę wpływającychfunduszów musi być zaspoko­
jony bank krajowy, który w' styczniu dał zaliczkę, 
tudzież w eksle b. zarządu, ale o tyle tylko, o ile 
członkowie tego zarządu do tego się przyczynią.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Wiedeń 28. marca. Wczoraj wystąpił Mierz­

wiński jako Arnold w „Wilhelmie Tellu.“ Cesarz 
był na przedstawieniu. Tenorzystę naszego przyj­
mowano l  entuzjazmem.

Budapeszt 26 marca. Władzom udało się wy­
śledzić, gdzie i kiedy anarchiści powzięli zamiar 
zamordowania Bloecha, Hlubeka i zrabowania 
Eiserta.

Praga 26 marca. Pt,Jcrok donosi: Rada mi-
, nistrów zajmowała się dziś statutem organizacyj- 
■ nym kolei państwowych. Uchwała nastąpi wkrótce 

na Radzie ministrów pod przewodnictwem cesa­
rza. Dla Czech mają być ustanowione dyrekcje 
w Pradze, Pilśnie i Budziejowicach.

Wiadomości polityczno.
Wiedeń 24 marca. Izba posłów obraduje da­

lej nad budżetem a mianowicie nad rozdziałem: 
„Ministerstwo handlu“ Izba panów zbierze się w 
piątek. Na porządku dziennym posiedzenia przyj­
dą między innemi: przedłożenie o upaństwowie­
niu kolei i prawdopodobnie prowizorjum bud­
żetowe.

Rozprawa budżetowa skończy się jutro. Spra­
wa kongrualna nie przyjdzie przed świętami na 
porządek dzienny.

Jutro odbędzie komisja budżetowa prawdo­
podobnie ostatnie posiedzenie. Na porządku dzien­
nym dalszy ciąg dyskusji nad galicyjską sprawą

indemnizacyjną. Przemawiać będą; Lienbacher, 
Hausner. Clam i Zeithammer.

"Wczoraj toczyła się w Kole polsk. długa na- 
radanad sprawą gorzelnianą, uchwał jednak żadnych 
nie powzięto. Z wyjątkiem Smarzewskiego wszy­
scy mówcy występowali przeciw projektowi rzą­
dowemu. Rzeczowo i bardzo trafnie przemawiali 
pp. Abrahamowicz i Czajkowski. Yv edług Koła 
polskiego należy starać się, aby gorzelniom do 
60 hektolitrów zacieru wolno było płacić nadał 
ryczałt, a w razie odmownym aby przyjęto skom- 
binowany wniosek Czajkowskiego i Auspitza co 
do roku przejściowego dla gorzelń od 45 do 80 
hektolitrów; wreszcie aby co do zacieru z kar­
tofli wydatek spirytusu z 6 i pół na 6 stopni 
zredukowano.

Prezydent ministrów Tisza przybył tu celem 
załatwienia spraw bieżących i był na audjencji u 
cesarza a następnie konferował z Kalnokym.

Strejk robotników w okręgu Dieczyńskim u- 
staje. Robotnicy z fabryki guzików Franzego 
wrócili 24 bm. do pracy.

Ambasador austrjaeki w Stambule zażądał 
imieniem rządu swego, aby doprowadzono do po­
łączenia, linji kolejowej budować, się mającej z 
Metkowic do Mostaru z linja Mitrowica-Saloniki. 
Wiadomość tę podaje Temps paryski, ale brzmi 
ona dość nieprawdopodobnie z tego powodu, że 
przed przedłużeniem dalszem linji hercegowiń- 
skiej z Mostaru do Sorajewn nie ma co mówić o 
układach w tym kierunku.

Budapeszt 25 marca. Pomimo remonstracyj 
rządu kroackiego postanowił rząd węgierski, aby 
kolej Zagórzańska miała główną siedzibę w Bu­
dapeszcie, a .ęzykiem urzędowym kolei był język 
węgierski. Więcej jak  pewnem jest, że deputo­
wani kroaecy podniosą przeciw temu protest w 
parlamencie peszteńskim.

Około 800 robotników, w skutek podżegań 
zastanowiło pracę w kopalniach węgla w Salgo- 
Tarjan. Żandarmeria i wojsko przywróciły po­
rządek. Jeden robotnik zastrzelony, czterech 
jest rannych. Roboty znowu idą swoim trybem.

Nowy redaktor dziennika Jladical A ldein, 
Scheffler, którego przed tygodniem wypuszczono 
z więzienia wacowskiego, został wczoraj przesłu­
chany przez sędziego śledczego i natychmiast u- 
więziony pod zarzutem udziału w zbrodniach,

Paryż 24go marca.
Izbom francuzkim przedłożono w piątek żół­

tą księgę, zawierającą dokumenta w sprawie Ma­
dagaskaru. Pierwszy podaje rys historyczny sto­
sunków obu krajów, reszta podaje protokół roko­
wań pomiędzy konsulem Baudais i kontr-admira- 
łeni Galibertem a pełnomocnikami Hovasów. Ul­
timatum francuskie z 22 czerwca 1883 żąda, aby 
Hovasy nie obsadzali okolic należących do Ma- 
jungi i wypłacili Francji milion franków. Na o- 
statni ten warunek zgodzili się pełnomocnicy rządu 
madagaskarskiego, ale nie chcieli uznać prawa 
Francji do Majung-

Rząd francuzki oświadczył kategorycznie na  
zapytanie, że istniejące traktaty co do wydawa­
nia zbrodniarzy, uważa za dostateczne i że nie- 
chce nowemi układami ograniczać swej akcji sa­
moistnej przeciw zamachom anarchistów.

Sprawa Andorry może się stać jabłkiem nie­
zgody między Hiszpanią a Francją. Rząd repu­
blikański nie wysłał wprawdzie, jak donoszono, 
dwóch bataljonów wojsk przeciw biskupowi Seo- 
de-Urgel i użył do tego żandarmerji, ale wieść
0 tem wywołała wielkie wzburzenie w Hiszpanji. 
Półurzędowa Agence Tabra wysłała norę do 
dzienników prowincjonalnych, zwąc pojawienie 
się żandarmów francuzkich w Andorze zamacham
1 naruszeniem praw międzynarodowych. W spra­
wie tej poparła ją  Ppoca  i z tego powodu prze­
straszony Temps zaręcza, że nie chodzi wcale o 
okupację Andorry lecz o blokadę terytorjum.

Berlin 25 marca. Reichstag odesłał reformę 
ustawy akcyjnej do komisji z 21 członków.

Posłowie Liebknecbt i towarzysze złożyli w  
parlamencie do laski marszałkowskiej wniosek 
następujący: „Parlament zechce uchwałą zawe­
zwać kanclerza, ażeby wytoczonem zostało śle­
dztwo przeciwko tym policyjnym urzędnikom, 
którzy w dniu,2"*i 3 kwietnia r. z. wbrew arty­
kułowi 31 ustawy państwowej aresztowali posłów 
Yolmara i Frohma w Kilonji i w ten sposób 
przeszkodzili im brać udział w posiedzeniach 
parlamentu. O rezultacie śledztwa ma parlament 
jak najprędzej być zawiadomiony".
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Deputowani Eug. Richter, Raenel i Riekert 
przybyć mają w niedzielą na poufną konferencję 
stronnictwa do Frankfurtu. Na ich cześć ma się 
tu  odbyć uczta.

Londyn 25 marca. St»n zdrowia Gladstona 
polepszył się znacznie. Mimo to M om ingpost za­
pewnia, że wkrótce należy się spodziewać ustą­
pienia prezydenta gabinetu.

Wszyscy ministrowie egipscy pojawili się u 
prezydenta gabinetu Nubara baszy i oświadczyli, 
że w obecnych stosunkach nie mogą pozostać 
dalej w urzędzie. Nubar odwołał się do patrjo- 
tyzmu swych kolegów i w ten sposób zdołał za­
żegnać chwilowo kryzys.

Korespondent Standardu  z Sudanu, Cameron, 
który towarzyszy ekspodycji, angielskiej oświad­
czył po rozmowie z zaprzyjaźnionym szejkiem 
Morghani, że pacyfikacja Sudanu i otwarcie drogi 
do Berberu jest tak daleką od rzeczywistości, jak 
była przed dwiema bitwami. Szejkowie okoliczni 
sprzyjają Digmie a cała armia angielska w Sua- 
kim nie przydałaby się na nic, jeżeli Anglicy 
nie zdecydują się obsadzić całą drogę wiodącą do 
Berberu. Jt-nerał Graham postanowił zaatakować 
Osmana Digmę, stojącego o 4 mile ang. od Ta- 
manieb i wziąć go w niewolę. O Gordonie baszy 
n ic  nie słychać.

Potwierdza się, że powstańcy prawie całko­
wicie osaczyli Chartum. Na południe od Schendy 
gromadzą się powstańcy w wielkich masach na 
obydwu brzegach Nilu.

Stambuł, 26. marca. Według armeńskiej 
Auroru, ma być zwoł»ny wielki synod dla zaże­
gnania armeńskiej schizmy kościelnej.

Petersburg 25 marca. Według Pol. Corr. wia­
domość o powstrzymaniu rozkazu wydalenia fej- 
letonisty Illicza była mylna. Ulicz tymczasem 
przeniósł się do Carskiego Sioła. Prośbę jego o 
audjencję u carowej odrzucono.

We czwartek 20 b. m. przybył do Peters­
burga Spielhagen. Znajomi i wielbiciele słynnego 
niemieckiego poety i powieściopisarza już od pa­
ru tygodni rozmyślali, jak najgodniej uczcić jego 
przybycie do miasta, które w swych murach li­
czy do 150 tysięcy rodaków znakomitego pisarza. 
Postanowiono urządzić uroczyste spotkanie na ko­
lei, przedstawienie galowe, obiad i wieczór lite­
racki. Jeden z radnych dumy p. Michelson za­
proponował, ażeby reprezentacja miejska spotka­
ła  na dworcu kolei przedstawiciela sprzymierzo­
nych Niemiec. Duma nie wiele myśląc, zapewne 
z racyj politycznych, przyjęła tę propozycję i 
gdyby nie protestacja bar. Korfa, kto wie, czy 
nie odbyłoby się przyjęcie podług programu, z 
takim humorem nakreślonego przez Naw. W r., 
które podało nawet menu mow okolicznościowych. 
Ostatecznie honory domu robili tylko: p. Kra­
jewski, koncesjonarjusz urlopowanego Goiosu, j a ­
ko prezes stowarzyszenia literackiego i dr. Gese- 
lius, redaktor Herolda. (Druga z niemieckich ga­
zet w Petersburgu trzyma się bardziej rezerwu- 
jąco). We wtorek dany będzie na cześć niemie­
ckiego gościa wielki obiad, który jak  się spo­
dziewają dzisiejsze Nowosti, będzie pocałunkiem 
rosyjsko-niemieckiej przyjaźni, dotąd, jak świad­
czy Nordd. AUg. Ztg., żadnym międzynarodowym 
aktem niezadokumentowanej.

Dzienniki donoszą, że prokurator wojskowy 
wdrożył śledztwo z powodu nadużyć przy trans­
portach wojsk na kolejach rumuńskich w latach 
1677— 78.

Symbirsk 22 marca. W dniu dzisiejszym pułk 
kałuski obchodził urodziny szefa swojego, cesarza 
niemieckiego. Po nabożeństwie dany był obiad 
dla żołnierzy. Dowódca brygady wniósł toast za 
zdrowie cesarza, zaś dowódzca pułku , za zdrowie 
dostojnego szefa. Żołnierzom wydano nagrody z 
funduszów ofiarowanych pułkowi przez cesarza 
Wilhelma w roku 1873.

Gospodarstwo przemysł i k o d e l .
Spółki wodne. W ydział krajowy (podobnie jak 

i  nam iestnictwo) wystosował okólnik do Reprezen-

tacyj powiatowych z wezwaniem , aby pouczały gm i­
ny, a gdzie potrzeba, także i obszary dworskie o 
korzyściach wynikających z zaw iązyw ania spółek 
wodnych i o znacznych ałatw ieniach, jakie w tej 
m ierze zaw iera instrukcja N am iestnictwa, zgodna 
w głównej swej treści z projektem przez W ydział 
krajowy opracowanym. O sposobie wywiązania się  
z otrzymanego polecenia, mają reprezentacje po­
w iatowe ćoniość W ydziałow i krajowemu, wykazując 
zarazem  w ażniejsze roboty wodne, które w poje­
dynczych powiatach już w najbliższej przyszłości 
bez przeciążenia mogłyby być wykonane przez spół­
ki wodne, środkami m iejscowemi, przy pewnej po­
mocy kraju Iud państwa. R eprezentacje powiatowe 
spełniając dobrze w ezwanie W ydziału krajowego, 
mogą dostarczyć silnej podstawy do zażądania od 
państwa w iększej pomocy na cele melioracyjne. W  
tym dziale skarb państwa mniej łoży na Galicję w 
stosunku do innych krajów koronnych, aniżeli w 
dziale szkół przem ysłow ych. Kraj nasz wydaje co­
rocznie kilkanaście tysięcy na samo utrzym anie 
biura meljoracyjnego, a skarb państwa poświęca na 
ten cel tylko 1000 z ł., tj. o 200  mniej, aniżeli da­
wniej dawał Towarzystwu gospodarskiemu tytułem  
subwencji na utrzym anie inżyniera kultury.

Stan zasiewów w Węgrzech. W edług urzędo 
wnie nadesłanych sprawozdań, stan zasiewów zimo­
wych w W ęgrzeeh przedstawia się zadowalniająco. 
Ozim iny utrzym ały się w dobrym stanie, w cze­
śn iejsze ucierpiały eokolwiek z powodu jesiennych  
przymrozków, zw łaszcza  rzepak, tak daiece, że w 
kilka m iejscowościach trzeba będzie go przeorać. 
W  południowych komitatach wzrost zasiewów spó­
źnia się cokolwiek z powodu braku należytej w il­
goci.

Nafta. W iedeń 26go m arca: 13'25 ao ł 3 ‘50. 
Brema: 7'50 do — •— . Hamburg: 7'6Q, ną marzec 
7'50, na sierpień-grudzień 8 ‘25. Antwerpja: na ma­
rzec 1 9 ‘- - ,  Nowy-York: 8 -1/2. F iladelfja 8 l3/ , .

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z dn. 22 marca.

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10'25 złr. żyto 100 
kilo — złr. Okowita 30.75—31.00 złr. Peszt: Pszenica za 
100 kilo 94'46—•— zł.., rzepak 14—•— zł. Berlin pszenica 
173'OU m., żyto — m., okowita 46'00 m., olej rzepakowy 
48'80— zł. Paryż: Mąka za '159 kilo 48‘80 franków, olej 
rzepakowy —.— okowita —■— fr.

* * ,* fBanku hyp. gahe. 6
n n » b
« n n b

„ okresowe 
los 41 1.

w. a. . . .
w. a. . . .
10 pret . .

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 prc.
n n n n b » .

3. Listy dłużne za 100 z ł.
Ogól. roln. kred. zakład dla Galicji 

i Bukon. 6 proct., los. co 15 lat . .
i . Ooligl za 100 z ł, 

Indemnizacyjne gal, 5 prc. m. k. . .
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. .
Pożyczita kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. .
Pożyczka „ „ 1883 4 i pół proc.

5. Losy.
Miasta K r a k o w a .....................................

„ Stanisławowa................................
0. Monety.

Bukat holenderski.....................................
Dukat cesarsk i..........................................
Napoleondor................................................
P ó łim p erja ł................................................
Rubel rosyjski s r e b -n y ...........................

„ „ p ap ierow y .....................
100 ma ek niemieckich . . . .

płacą

L w ó w , z Izby handlowej, 26 marca 1884.

1. Akeje za sztukę.

bez kupona bieżącego
Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł. m. k. . .

„ lwow.-czern.-jass. 20o zł. w. a. 
Ba uku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . .

„ kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
2. Listy zastawne za 100 z ł.

Tow. kred. galic. 5 tre t. w. a. . . .
A« w B . . .

297 00 
173 25 
297 00 
250 —

99 50 
90 50 
99 50 
86 25 

101 25 
97 40 

100 25

99 50 
96 75 

101 50 
90 -

17 00 
22 50

5 60 
5 62 
9 57 
9 86 
1 54 

i  \1'U 
58 90

301 00 
76 25

302 -  
255 00

100 50
Q9 _

100 50 
87 25

102 25 
98 55

101 25

100 50 
97 75 

102 50 
91 —

19 00
24 50

5 70 
5 72 
9 67 
9 96 
1 64 

l  23\f„ 
59 75

Wiedeń, d. 26 marca 1884. 
(godz. 1 m. 46 po poł.)

Losy a lp ejsk ie .....................................
Afcojb ręg. banku kred. na 200 zł. . 
Ascje Anglobanau Ła 120 złr. . .
iJnionL.au za 100 zł............................
Akcje koiei Kalola Ludwika na 210 zł 
Lombardy Gołej południowa) na 200 zł 
Akcje kolei Alfold-Fium* na 200 zł.
Akcje kolei państwowej.....................
A-ieje kolei Lwow.-Czarniow na 20u zł 
Węgiersko galicyjskiej kolei na 200 zł 
Losy premjowa wiedeńskie na 100 zł 
Obligącje węg. w złocie . . . .  
/.keje nolei węg. zachodniej . . .
Cisanskie l o s y .....................................
3 proc. losy tureckie na 400 franków 
Złota renta węgier 4 proct. na 100 zł 
Akeje Bankvereinu na 100 zł. . .
Rosyjski rubel papierowy . . . .  
Losy premjowe węg. na 100 zł. . . 

Usposobienie: uciśnione.
Wiedeń d. 24. marca 188*. 
(godz. 5 m. 30 wieczorem).

Akcje k red y to w e ...............................
Akcje kolei Karola Ludwika . . .
Renta p ap ierow a ................................
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proc.
N ap oleon d ory .....................................

Usposobienie: —
Berlin, d. 21 marca 1884. 

(goaz. 5 m. 30 po poł.) 
Rosyjski rubel papierewy . . . .  
Akcje austr. kredytowe . . . .  
Akcje kolei Karola LidwiLa 
Austrjaekie banknoty .....................

Dzisiej­
sze

66 50 
326 75 
117 25 
112 30 
298 50 
743 75 
172 75 
317 20 
174 25 
157 75 
127 40 
1O0 40 
199 25 
114 00 
19 80 
91 97 

108 20 
1 21 */, 

116 75

325 80 
299 25 

79 75 
101 50 

00 00 
9 61

205 
564 
59 75 

168 65

Z dnia 
poprz.
66 75 

328 75 
118 50 
111 40 
298 50 
148 40 
1 50*/., 
316 61 
174 14 
157 14 
127 60 
100 50 
199
114 00
19 80 
91 92 

108 40 
1 2 Ś 

117 75

324 20 
298 50 

79 75 
101 00 

00 00 
9 61*/»

204 65 
562 00 
126 75 
168 70

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a .
aa piątek 38. marca 1884.

Obiad droższr:
Szczupak w galarecie. Polewka z piwa ze śm ietaną. K lu­

ski francuskie ze śliwkami. L in smażony z sałatą z k ia -  
'szonej kapusty. C iastka francuzkie z jabłkam i. Owoce. 
Sery.

Obiad tańszy:
K apuśniak z grzybkam i i grocLem okrągłym. Kaszka 

krakowska z masłem. Bułeczki przekładane powidłami.

P r z y je c h a li d. 25, marca 1884.
Hotel ŻOEZA : K. W innicki z Turad, W. Postrusk 

z W ojniłowa, O. Orłowski z Połowci, S. hr. Badeni z 
B ranic, W. Lublin z Brodów.

Hotel L A N G A : J . Horsala z Drezna, Z. Berg z 
D rezna, A. Futessy  z Paryża, M. K urst z Wrocławia-

Hotel E U R O P E JS K I: A. Hordyski z Borszczowa,
A. Stabiński z W iżnicy.

IIotelW A R SZA W SK I: M. Turzański z Horodyszcza, 
S. Balon z Ja s ła , dr. J . Riedmiiller, z Krakowa, E . E rgors 
z Tarnopola.

Teatr hr Skarbka.

W czwartek dnia 27go marca 1884.

D ziew ią ty  gościnny w ystęp  panny P A D L IN Y  R O S S IN I,
primadonny opery włoskiej.

Carmen
opera w 4cli aktach, słowa H enryka M eilhaca i Ludw ika 

Halevy — muzyka Jerzego Bizeta.

Carmen 
Don Jose, sierżant 
Escamilio, toreador 
Zuuiga, oficer 
Morales, sierżant 
M icaela dziewczyna wiejska 
Dancairo )
Remendado )
F rasc ita  )
Mercedes )

Osoby.

przemytnicy

cyganki

. pna Rossini.
. p. Myszuga.
. p. Iźak.
. p. Guberski 
. p. Łomiński.
. pili Skalska 
. p. Kitschman.
. p. Wojnowski.
. pni Kasprowiczowa 
. pna W einer

Żołnierze, Cyganie, Cyganki, Przem ytnicy, Robotnice cygar, 
Lud, Chłopcy. — Rzecz dzieje się w H iszpanji w roku 

1820.
Początek o godz. 7 wieczór.



KURjEB l w o w sk i. 7

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Od 1 czerwca 1883. podług zegaru lwowskiego.

Odchodzą ze Lwowa:

Do KRAKOW A: o godzinie lw min. 50 wieczorem pociąg pospie­
szny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 9 popoł. 
pociąg mieszany, o godzinie 6 minut 35 rano poeiag lokalny.

Do C ZER N IO W IEC : o godz. 6 min. 30 rano pociąg pospieszny, o 
godzinie 12 minui 15 po południu i o godzinie 11 minut 10 w nocy po­
c ią g  mieszany.

I)o PODWOEOCZYSK: z głównego dworca o godz. 6 rano pociąg 
cespieszny, o godz. 12 minut 38 po południu i o godz, 10 min. 30 wie­
czó r pociąg mieszany.

Do PODW OEOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po południu i o godz. 11 wie­
czór pociąg mieszany.

Do STANISŁAW OW A na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg m ie­
szany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOW A: o godz. 5 minut 40 rano pociąg pospieszny, o go 

-dżinie 9 minut 27. wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 minut 40 przed 
południem  mieszany, o godz. 9 minut 54 wieczór pociąg lokalny.

Z C ZER N IO W IEC : o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
■o godz. 3 min. 3 rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 17 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o godz. 3 min- 48 
po południu pociąg m.ęszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o godz. 4 
mm. 16 po południu pociąg mieszany.

Ze STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 pociąg 
omnibusowy, wieczorem o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany.

Biuro anonsów A. Oppelik

j b b b b b b d d b b b b ^
1858 pierwsze austrjaekie

Wiedeń, miasto, Stuboiibnstei Nr. 2.

poleca się do załatw iania wszelkiego rodzaju anonsów dla 
wszystkich krajowych i zagranicznych dzienników.

Za rzetelne i szybkie wykonanie wszystkich zamówień, 
poręcza, ogólnie za pewną uznana i najstarsza firma tego 
rodzaju w Austro-W ęgrzech. (109)

C en nik i i k o sz to r y sy  gra tis  ł  franko.

w w w w w w sA W

Materje na ubrania
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 me­
try  10 centm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 et., na 
nbranie z lepszej wełny 8 zł. na nbranie z doskonałej wełny 10 zł., na 

ubranie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 et.
P le d y  do p o d ró ży  sztuka 4, 5, 8 i 12 zł.

W y k w in tn e  m aterje na ubrania, na spodnie, tużuiki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfal, gunię, sukna komisowe, kamgarny, 
sezwioty, trykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleca

j i a r  H T i K i B o r ^ E i
skład fabryczny w Bernie, założony w r .  1866.

Próbki franko. Próbki dla krawców bez franko. W ysyłki za po­
braniem nad 10 zł. franco. Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorcow, 
k tó rzy  zamawiają m aterje nie widziawszy próbek, oświadczam, że to­
wary w ten sposób zamówione gdyby się nie podobały przyjmują napo- 
wrot. Wzorów czarnego peruwiauu i doskinu nie mogę przysłać, albo­
wiem tego rodzaju zamówienie jest rzeczą zaufania. Prowadząc handel 
światowy, odbieram codzienuie setki listów. Upraszam zatem P . T. 
odbiorców o dokładne podanie przy zamówieniu swego adresu, unikając 
powoływania się na poprzednią korespodeueję, której odszukanie dużo 
zajm uje czasu.

Korespondencje przyjm ują i załatw iają się w językach niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, f. aneuskim i włoskim. (14)
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W i e o m y l u e !

Napowrót otrzyma pieniądze natychm iast każdy, ko- 
mnby mój, pewnie działający lek

Roborantium
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. Równie na pewno skutkującym jest 
ten lek przy ły s in ie , w yp ad an iu , w y tw a rza n iu  s ię  łu ­
p ież y  i p o s iw ien iu  w to s ó w . Za skutek po kilkakrot- 
liem silncm natarciu poręcza sic. — Roborantium używano 
także z najlepszym skutkiem u osób mających stabą p a ­
m ięć lub cierpiących  na b o le  g ło w y . — Rozsyłka w 
oryg. flaszkach po 1 złr. 50 et. i w próbnych flaszkach 
po 1 złr. u J. G rolicha w  B ern ie (w Morawii).

Składy w następujących aptekach, we L w o w ie  u 
Zygm. R ukera; w K rak ow ie n W . Redyka; w K ołom yi 
u E . Stenzla; w T arn op oln  u F . Jam rugiew ieza; w 
Ż yw cu  u Mnrji Pawluśkiewicz.

N . B . W  powyższych składach można także nabyć 
G rolicha „K arpacka w oda do ust, u radykalny środek 
przeciw każdemu bólowi zębów, usuwa nieprzyjemny oddech 
i je s t niezbędnie potrzebna do otrzymania i zachowania 
czystych zębuw, Flakon 60 et. (81)

Żadne oszustwo!
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Zupełnie świeży transport
ze zbioru majowego 1883. 

przez Suez sprowadzonej

Herbaty chińskiej
a mianowicie: pół kilo.

N. O. „Assam - Pecco • Mandarin"
najprzedniejsza mieszanka 
aromatyczna . . zł  5‘—

N. 1. „Taszu" P erła  Chin, źół-
tokwiatowa . . zł. 4'40

N. 2. „Juntojczan Pecha", biało- 
kwiatowa . . zł. 4-—

N . 3. „N„ndźyn“, czarna mocna „ 3‘20 
N. 4. „Souchong," mało navkot.„ 2'80 
N. 5. „Congo." fam ilijna dobra „ 2-— 
N. 6. „Proszek herbaciany" . „ 1'50 
N. 7. „Wysiewki" z najlepszych 

herbat . . . z ł .  1’70
N. 8. J  Souchong" najprzedniej­

sza w oryginalnych drew nia­
nych skrzynkach . zł. 4‘— 

N. 9. „Souchong,- powyższa na
wagę . . . z ł .  3 60

poleca i rozsyła handel

St. Markiem icza
(72) we Lwowie, Rynek 1. 42,

S i m w o d n y  S r o f t e K
na wygubienie nagniotków, bro­
dawek i innych podobnych na­
rośli skórnych bez bolu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa. 
Cena flakonu 50 ct.

Wstrzykiwanie i kapsułki
z rośliny „MATICO"

w słabościach męskich nieoce­
niony środek

p o l e c a  A p t e k a

K. KRZYŻANOWSKIEGO
we Lwowie.

C m a flaszki wstrzykiwań 40 ct- 
(2 1) Kapsułek 80 ct.

!!Tylko 8© centów!!
Pół kilo pomadek desero­

w ych  i czekoladek, napełnia­
nych na sposób warszawski.

Pół kilo karmelków mięsza- 
nych 60 kr.

Pierniki i ciasta po 4 ct. 
Wybór bombonierek i kar- 

tonaży.
Zamówienia na Święta po cenach 

bardzo umiarkowanych.
Poleca cukiernia i  fabryka 

pierników

J. Z1MMKR.A
ws Lwowie, ul. Akademicka, Hotel 

Żorża. (136)

Rzeźby i  o r n a m t a  z ftrzewa
ołtarze, ikonostasy i wszelkie u- 

dekorowania architektoniczne
do kościołów i salonów

uskuteczniam w różnych stylach

Tadeusz Sokulski
Lwów, ulica Pańska 1, 13 

w podwórzu. (142)

B I U R O  W Y W IA D O W C Z E  

J. B I B K L E G O
we Lwowie, Rynek Nr. 26.
(34) dostarcza

kucharki, pokojowy, panny słu­
żące, stróżów domowych i w 
ogóle wszelką potrzebną służbę 

do miasta i na prowincję.

P ierw sza  s f ó ł l  sam oistnych
krawców lwowskich

u liea  H etm ańska liczb a  10, w e  L w o w ie ,
poleca nowo otworzony H tI.fLga.xyxt

g o t o w y c h ,  t i n i c h  S w i c n  m ę s k i c h  w w i e l k i m  w y b o r z e
również wielki wybór

U B I O R K Ó W  D L A  D Z IE C I
Celem spółki jes t, ażeby wyrobem na­

szym własnym jak  najtańszym  i dobrym 
usłużyć Szanownych odbiorców.

Nie liczymy na wielkie zyski przy po- 
jedyńczej, drobnej sprzedaży, tylko na obrót 
jak  największy a tem samem chcemy tamę 
położyć napływowi nie krajowych lichych 
produktów.

Ceny gotowych sukien
s ą  n a s t ę p u j ą c e :

G arnitur na teraźniejszą porę złr. 15 17 19 22 24 
Żakiety z kamizelką z kamgarnu „ 18 20 22 24 26 
Paletoty letnie 
Surduty salonowe i fraki 
HaweloJu do podróży .
U brania dziecinne

W szelkie zamówienia na miarę będą wyKorane po 
tych samych cenach jak  wskazują gotowe wyroby.

Otwierająe tę pierwszą spółkę samoistnych krawców 
lwowskich, podejmujemy zadanie uczciwej taniej obsług* 
Szanownej publiczności o ozem każdy zwiedzający magazyn 
nasz przy ulicy Hetmańskiej 1. 10 we Lwowie może się 
przekonać. (134)

im  „ P ie r w sz e j«  Krawców Lwowskich."

12 14 16 18 20 
18 20 22 24 26 
15 16 18 20 
6 7 8 C 10 12 15
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P r a c o w n i a  i  s k ł a d
S O T O W T C H  S f M N  

Pawła Piątkowskiego
we Lwowie, plac Halicki I. 13.

D ziękując za dotychczasowe względy Ssanownej P. T. Pu- 
blicsaości, polecam i nadal moją pracownię zaopatrzoną w najnowsze 
i najmodniejsze tow ary wiosenne i letnie po um iarkow anych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie moj magazyn w gotowe i tan ie suknie 
męskie, tak, że można nabyć cały garn itur w łasnej roboty za 13 zł. 
50 kr. i wyżej.

W ykonuję oraz wszelkie zamówienia w m iejscu i na pro ­
w incję akuratnie i po umiarkowanych cenach.
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K A M I Z E L K I  w  cenie 2 zł. 50 ct

Pięć medali zasługi 
za n i e z a w o d n e  ś r o d k i  o w a d e g u b n e ,

jakoto:
M  J  K  O  T  O  A ,

trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. F lakon 50 et.

l u k  y  lTo n ,
jedyny środek na wytępienie karakonów, stonogów, św ier­

szczy i t. p. owadów. Flakon po 30 ct.

l i  j t ,
n ieza w o d n y  środek  na m o le! Płyn ten nie plam i, koloru 
nie zmienia i najdelikatniejszej m aterji nic nie szkodzi, 
mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania z a raź li­

wych miazmatów. Flakon 60 ct.

P R O S Z E K  P E R S K I ,
Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł itp . do­

kuczliwych owadów. Cena 5, 10 i 30 ct.

B f t Z m J L C Z E
do proszku p*rskiego i fenilinu, po et. 60 i zł. 1‘60.

PĘDZELKI
do nikotonu, po 10 centów.

P a p i e r k i  n a  m u c h y .

Niezewodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba 
domowego, kilo 40 centów.

J A H  D O A T O W I C Z f
m agister farmacji i chemik sądowy.

We Lwowie, ni. Kopernika 1. 3, we filji, ul. Halieka, 
(147) w Krakowie, Sukiennice 1. 20.
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M A R C ^ I N  M U L L E R

Największy magazyn
K a p e lu s z y  m ęsk ich

Kapelusze filcowe sztywne lub miękkie 2. 3. 4. złr. 
Kapelusze filcowe z fabryki Habiga 5. złr.
Cylindry jedwabne 5.50 0. 7. 8. złr.
Cylindry z fabryki II a biga 8. 9. złr.

poleca

MARCIN MULLER
ulica Halicka liczba 17 .

U l i c a  H a l i c k a  1. 1 7 .

(143)

ąpEtKffiHH!Ka£H5HH£H£3£3£a£H£H£H£iEHH£a£a£H£̂ ^
Lancastrówki od 35 z Ir. do 200 złr.
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Pojedynki dla straży lasowej z bagnetem 5 złr. ffi

Zwracani uwagę stron in­
teresowanych, iż zgłoszenia na 
kurs przygotowawczy do egza­
minu oficera w rezerwie, jednoro­
cznego ochotnika i t. p, tylko 
do I kwietnia b. r. przyjmuję, 
gdyż bym w razie późniejszych 
zgłoszeń za pomyślny wynik 
egzaminów ręczyc- nie mógł.

Zygmunt Fangor
uadporucznik w r.

ul. P iekarska I. 9, 2 piątro 
(149) od 12—3 ogodziny

f f  ^  ^  ■ m i f

W ódki i Rozolisy
wyrobu ces. król, uprzyw. Rafinerji Spirytusu,

Fabryki R e n ,  L ikierów i Octu
JULIUSZA MIKOLASCHA

w e  L w o w i e
a mianowicie:

„Narodówka, Dziennik, Szczutek i Djakcł44
pomimo ochronnej marki, zostają naśladowane przez fabryki 
krajowe i zagraniczne; wyż wymienione wódki jedynie są 
prawdziwe, jeżeli flaszki zaopatrzone są  znakiem „J. Mikolasch.“
Na etykietach powinna być wypisana eała firm a: Ces. król. 
uprz. Rafinerja Spirytusu, fabryka rumu, likierów i ootn 

Juijusza Mikoiaseha we Lwowie.

Na korkach jes t wypalony znak ; ^ VeML w ow ie.‘‘‘

Powyżej wymienione wódki, które nie mają tych znamion, 
są liche i im itacje. (18)
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TL  B r e d t a  F a b r y k a  ź e l c z a  w O t t y n i i  ( G a l i c j a ) .
poleca swoją odlewalnie żelaza dla wszelkiego rodzaju o d le w ó w  m a­
sz y n o w y ch  i p rod u k tów  do handlu. Są także zawsze w zapasie 

w s z e lk ie  p otrzen n e ezęśei do transm issyj. (los) 
C zę śc i sk ła d o w e d la  g o rz e ln i, u rząd zen ia  tartaków' pa­

rowych i wodnych, u rząd zen ia  dla ratineryj n attv  i w o sk u  z ie ­
m nego, jak  również dla eksploatowania i innych p rod u k tów  su ro w y ch , 
dostarczane być mogą pod wszelkiemi warunkami i w najkrótszym czasie. 

N apraw y i m nn tow an ie uskuteczniają się szybko i dokładnie 
P rojek ta  i w o sz to r y s y  wszelkich w kraju przyjętych rzeczy 

w dziale naszym, wykonuje fabryka dla szanownych odbiorców bezzwłocznie

Ogh‘Bzcni» drobne megą "być z adresem lab  bez 
aiego i tylko dzień po dniu podawane. W szelkich 
inform acyj dostarcza bezpłatnie A dm inistracja 

u lica Akademicka 1. 3, od 8 do 12 gedz. rano.
Drobne O głoszen ia

Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et.

Listy znaczone literam i lub cyframi przyjm ują 
się i w ydają za okazaniem biletu  inseratowego. 

Na żądanie Inseraty  układa A dm inistracja.

Od A d m in is t r a c j i .
Dla uniknięcia zwłoki i  mo- 

żehnych nieporozumień uprasza­
my wszelkie reklam acje, jakoteż 
zamówienia tak drobnych ogło­
szeń jak inseratów, adresować 

w p ro st do Administracji uie zaś 
do Redakcji.

Przechodząc ulicą Kopernika iSyk- 
stuską zgubiono p ortm onetkę  
za w ie ra ją cą  78 z łr . gotowki, wraz 

innymi papieram i niemająeymi dla 
nikogo wartości ; łaskawy znalazca 
raczy zwrócić choć nadmienione pa­
piery pod wskazanym adresem ul. 
Karola Ludwika Nr. 13 w Cukierni

(302)

P anna z dobrego domu posiada-- 
jąea naukę kroju po szukuje umie 
szczenią w obewatelskiin domu do 

krawieczyzny i szycia na maszynie. 
Maszynę posiada w łasną ; łaskawie 
oferty przyjmuje pod literam i: M. M. 
poste restante Jarosław . (375)

Gruntownie, szybko, bez przerwy 
zatrudnienia i pod ścisłą dyskre- 
eją leczy choroby sifilityezne i skór­

ne, tudzież wszelkie następstw a nad­
użycia la t młodszych, Specjalista, do 
ehorób sifilitycznyeh i skórnyeh, pr. 
lekarz M edjc. Chirurg i Akuszer. Jan  
K a rp ie l przy Ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12. 
przed południem; od 2 do pół do 6 po­
południu Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa.

(1620)

Ma s ło  w 5 kilowych paczkach 
niesolone deserowe po 5 złr. 

50 c. a. w. franco, rozsyła A lte rD urst 
nowe Sioło, koło Stryja. (377)

• jf^ to b y  m iał do zbycia używaną 
X X  k a sę  o g n io trw a łą  Nr. 0,u
pół lub I, zechce podać adres i b li­
ższe warunki pod lit. W. 25. do 
A dm inistracji K urjera Lwowskiego

(380)

*lfT*toby m iał do odstąpienia za 
JLX,przystępiią cenę młodego bul- 
d ogga , zechce adres swój nadesłać 
do Dublan pod Lwowem poste re­
stante. pod literam i II. A. M. Pożą 
danem zwłaszcza byłoby młode szcze­
lne. (384)

M i e s z k a n i a  i sk iepy.
A pokój duży na pierwszem piątrze 
j, od I. kwietnia przy ul. Skarb' 
kowskiej L . 27. do najęcia. (373)

Mam z a s z c z y t  o zn ajm ić  iż  
jed ynym  za stęp cą  m ojej 
tin n y  j e s t  S ta n is ła w  W ostyń- 

sk i ‘i u p ow ażn ion ym  j e s t  do 
brania o b sta lu n k o w  i u iniesz- 
ezen ia  p ien ięd zy . Z sza cu n ­
kiem  L H ess W d ow a  z F ran k ­
furtu nad Menem B ingcn  n.id 
R enem . Sktad  w in  za g ra n i­
czn y ch . (387)

K u p n o  i s p r z e d a ż .

Dom o 4 pokojach w ogrodzie, 
wraz z przyległym gruntem 

frontowym, objętości 1203* przy u li­
cy Źródlanej i pod Dębem 1. 15. 
jest z wolnej ręki do sprzedania; 
grunt może być na parcele podzie­
lony; cena przystępna. Bliższa wia­
domość kręcone słupy (na Kurach) 
1. 13. dół, ostatnie drzwi na prawo.

(360)

1 pokoik na 2giem piątrze, uiefron- 
towy lecz z ładnym widokiem na 

Wysoki Zamek, z meblami lub bez 
mebli z a r a z  do wynajęcia, ulica 
K rasickich  1. 6. (352)

P rzyjmuje się do druku w zo ry  
pod haft i do wyszycia jako też 
i i ło w a n ia  m onogrninów  i liter. 

Pod 1. 16 ul. Sobieskiego (nowa) 
I piętro (381)

R ea ln o ść  składająca się z 2 
domów parterowych w otwartem 

i zdrowem miejscu położona, z p la­
cem pod budowę, z dużym ogrodem 
ze wszelkiemi wygodami gospodars- 
kiemi za cenę 7500 złr. jes t zaraz 
do sprzedania. W iadomość u w łaści­
ciela na miejscu, ul. Piekarska 1. 61.

(348)

S z u k a j ą c y  z a j ę c i a .

Ak u szerk a  w średnim wieku 
z długoletnią praktyką, uzdol­

niona w swoim zawodzie poleca się 
szanownym paniom, z braku znajo­
mości za mieniem wynagrodzeniem 
do usług, oddaje się z troskliwością 
i cierpliwością eżuwaniu po nocach 
około chorych. Bliższa wiadomość 
w kurjerze Lwowskim pod lite ra  A

(382.)

Poszukuje się stałege d o sta w c y  
większej ilości mleka i masła; wia­
domość n. p. Kryzego zegarmistrza 

u lica  Sobieskiego we Lwowie (390)

Mężczy zn a  w wieku la t 29. żo­
naty, poszukuje obowiązku w 

Galicy i. Bukowinie lub Rosyi, jako 
pisarz lub ekonom biegły w gospo­
darstwie a do tego posiadający świa­
dectwa jako , wyuczony ślusarz lub 
mechanik. Świadectwo na żądanie. 
Ł askaw e zgłoszenia pod. lit. ’M. Ii, 
poste restante S tryj. (388)

Dom  z ogrodem obszaru 470 są­
żni kwadr, róg ulicy K rupiar- 

skiej i Łyczakowskiej 1. 101 przed 
kaplicą Matki (Boskiej za mierna 
cenę na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
w domu L 6 ulica Kurkowa. (331)

F ortep ian  na 6 i pół oktaw skru 
cany je s t do sprzedania lub do 

wypożyczenia. B liższą wiadomość 
powziąć można w biórze Zakłzdu 
posługaczy Ii. J. Gawlikowskiego 
ni. Wałowa 1. 8 1 p. (385)

R ea ln o ść  W ie jsk a  pod Bole­
chowem, składająca się z domu 
mieszkalnego i zabudowań gospodar­

czych w dobrym stanie, ogrodu du­
żego i 25 morgów pola wraz z in ­
wentarzem, jest każdego ezasn (wraz 
z osiewaini) do przedania, lub co 
najmniej na lat sześć do wydzier 
żawienia. Bliższe . warunki korzy 
stne, na miejscu udzieli.

(3S9) J . II. p. r. Boleehów.

S p o k o je  z kuchnią, przedpoko­
jem, dwoma wyohodami z frontu, 
zaraz do najęcia przy ulicy Pańskiej 

' 9 b. (317)

i j i o  io je .  kuchnia, strych i dre- 
c3yyutnia zaraz do najęcia, przy u li­
cy Franciszkańskiej 1. 15. (346)

4  p o k o je  frontowe na 2giem p ią­
trze z kuchnią piwnicą sp iżarnia 

p t.p. są do wynajęcia od 1 Kwietnia 
rzy ul. Krasickich i. 17. (378)

Iduży pokój fron tow y z wido­
kiem na ogród, jes t od 1. Maja 
do wynajęcia przy ul. Chorążczyzna 

Nr. I I .  l i .  piętro. (379)

1 p okój frontowy i nyża na żąda 
nie i kuchnia od 1 ICwiatnia do 

wynajęcia. Ul. Garcarska 1. 2e  1 
piątro na prawo. (37S)

5 p o k o i z kuchnią na I. piątrzo 
do wynajęcia, ulica Trybunalska 

1. 6. B liższa wiadomość w handlu 
porcelany K AZIM IERZA  L E W I­
CKIEG O. (369)

2p ok oje  kawalerskie przy ul. K ra­
szewskiego I. 25. zaraz do wy­

najęcia. (374)

2 i 3 p o k o je  z kuchnią, niżą 
balkonem, osobnym strychem, 

ul. Kraszewskiego i. 25 zaraz do 
wynajęcia. (323)

U )p om ieszk n n ia  są do wynajęcia 
Z w  domu, rynek, liczba 33. Rliz 
szej wiadomości udziela handel su­
kienny poci flrma

(388) J . W allach I Syn.

2 pokoje duże na dole, świeżo ta ­
petowane z całkiem osobnym 

wchodem do wynajęcia od 1 czerwca. 
Ulica Krasickich l." 6. (351)

2 umeblowane p ok oje  razem al 
bo pojedynczo, miesięcznie, na­

wet tygodniowo zaraz do wynajęcia. 
Majerowska nr. 7. (3ol>)

C  p o k o i na drugiem piętrze przy 
CJ ulicy Sykstuskiej 1. 58, z kuchnią 
piwnicą, strychem — zaraz do wy" 
najęcia. Bliższa wiadomość w mie- 
scu. (313), j

Do wynajęcia na lato umeblowa­
ne mieszkanie o 6 pokojach które 

się da zadanie podzielić na trzy dwa 
i pojedyncze pokoje, na miesięcznie 
albo tygedniown- -dogodne dla przy­
jeżdżających ul. Majerowska Nr. 7.
w ogrodzie. (597)

Do w y n a jęc ia !  domu K aro­
la W ernera spadkobierców przy 

ulicy Czarneckiego 1. 12 (obok gma­
chu e. k. Namiestnictwa) od 15 M ar­
ca (na 2 piętrze w oficynach) 1 po­
kój, przedpokój, kuchnia, stry -h i 
piwnica. (298)

y  m iny lokal z piwnicą jest przy. 
J l j l  ulicy Krakowskiej 1. 0 do n a ­
jęcia. Bliższa wiadomość w liard lu  
Fryderyka Sclnibutlia i Syna. (368)
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